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W niedzielę II marca oddacie głosy na listę lir. 25!

Słysząc trium falne ok rzyk i zw yc ięzców  

% 4 -go  marca w inny te kato lick ie  i umiar 

kow ane ugrupowania, k tóro w  kam pan ji 

p rzec iw  P. B. K . w iększy  Lub mniejszv 

rwzięly udział, zastanow ić się poważn ie nad 

znaczeniem , jak ie  nie dla chw ilow ych  kom- 

h inacy j po litycznych , a le  dla rozw oju  całe 

g o  naszego po litycznego  życ ia  w  najbliż 

gzej przyszłości posiada osłabienie stron

n ic tw  Chrzęść. D em okracji i P iasta.

Chrzęść. D em okracja  jest nie ty lk o  po li

tyczn ą  partją  z pewnym i program owym i 

celam i, a le ponadto jest k ierow n iczką i re 

p rezen tacją  szerok iego  ruchu społecznego 

ia nas dotąd  g łów n ie  robotn iczego, k tóry  

zm ierza do przebudow y społeczeństwa na 

podstaw ach chrześcijańskich. D a jąc robot

n ikow i ca łkow itą  id eo log ję , zadowalającą 

tak  pragnienia je go  serca, jak  i je go  po-, 
trzeb y  gospodarcze, ruch chrześcijańsko- 

spo łeczny stanow i jedyną dotąd skuteczną 

p rzec iw w agę  dla socjalizm u, k tó ry  z dru

g ie j  strony przystępuje do  robotn ika z ku- 

szącem i ob ie tn icam i R o zw ó j Chrzęść. D e

m okrac ji hamuje autom atyczn ie pochód so

c ja lizm u  —  i  odwrotn ie. K to  zatem  zwalcza 

Chrzęść D em okrację, ten także musi wziąć 

na  swoje kon to zdobycze  ,jak ie  czyn i w  ma

sach robotn iczych  socjalizm . M ów iąc p rzy 
k ładow o : w  okręgu, w  k tórym  upadła kan

d yd a tu ra  zasłużonego dzia łacza  Oh. Dem. 

,p. Holek.3y , socja liści musieli uzyskać drugi
-mandat.

T w ierd zą  nasi przeciw n icy, że k lęskę 

[Chrz. Dem. w yw o ła ło  fa łszyw e ustosunko

w an ie  się je j do rządu, w zg lędn ie  do obozu 

rządow ego . Jak iż b y ł ten stosunek? K ilk a 

dz ies ią t już razy  w skazyw a liśm y nie na ar

tyk u ły  lub m ow y  ty lko , ale na zasadnicze 

•fakty, które św iadczą o rzeczow em  i spo- 

ko jnem  stanowisku Cb. D. wobec rządów  

pom ajow ych , pisaliśm y o uchwalonych g ło- 
Isami Ch. D. ustawach, cy tow a liśm y rezolu 

c je  w ładz stronnictwa. Jednak jak  przed 

4 marca, tak  i  teraz musimy z naciskiem 

podkreś lić , że Ch. D. nie jest grupką po li

ty k ó w  nakształt Partji P ra cy  czy  P raw icy  

‘N arodow ej, k tóra  m oże się pom ieścić bez 

res z ty  w  B ezparty jnym  Bloku, że je j cele 

-Wymagają sam odzielności zupełnej, p rogra

m ow e j i o rgan izacy jnej, podobnie, jak  tego 

‘W ym aga ją  np. cele socjalizmu. D la tego  to 

p rzed  rokiem  Ch. D . odrzucała propozycję  

.wejścia do Obozu W ie lk ie j Po lsk i i d latego 

też  p rzy  obecnych w yborach  mus ala zacbo- 

iwać n iezaw isłość tak tyk i i swobodę k ry ty 

k i, Z  takiem  stronnictwem  k a żd y  rząd, dzia

ła ją c y  w  granicach K on sty tu c ji i id ący  po 

(Jinji um iarkowania, potra fi dojść do poro
zumienia. P rzec ież  Ch. D. współdziałała 

um iej lub w ięce j ściśle ze w szystk im i bo

da j rządam i w  Polsce, nie w y łącza ją c  rządu 

P iłsudsk iego, w  okresie trwania Sejmu.

W arszaw sk i, k on serw atyw n y ,,Dzień“  p i

sze dziś w  form ie zarzutn, że Polsk i Blok 

K a to lick i ..nie wysunął jako  hasła w yb o r

c zego  w a lk i z  rządem  i  je go  p o lityk ą ". 

U w ażam y, że jest to je go  zasługą. P on ie 

siona k lęska nie św iadczy  -wcale o fałszy- 

w e j tak tyce, każde stronnictwo raz z w y 

cięża, a  innym  razem  ponosi k lęskę i ty lko 

skra jny, b ezprogram ow y oportunis-ta tak 

zaw sze żag le  swych  dążeń  nastaw ia, by  

dmuchał w  nie w ia tr pędzący do —  żłobu. 

P o lityk a  tych, k tó rzy  idą z ‘regu ły  ze zwy- 

cięzcam i dnia, lub tych, k tó rzy  w  klęsce lub

zw ycięstw ie  jednego  dnia w yborczego  wi- 

Izą  sprawdzian wartości swego programu 

czy  trafności swej tak tyk i, nie może być 

n gd y  p o lityką  stronnictwa w ielk ich  zasad 

i dalekich dążeń, jakiem  szczyci się być 

Chrzęść. Dem okracja. Dzisiaj jesteśm y p o 

bici, a  ju tro zw yciężym y. Partja  nasza nie * 

jest przedsiębiorstwem , k tóre gd y  raz zrobi 

p lajtę, to firm a przestaje istnieć. Ch. D. 

liczy za ledw ie lat 9 i  c iąg le  jeszcze po

głębia swój program , kształci swych pro- 

pagandystów , wyszukuje w odzów , buduje 

zręby organ izacji, tw o rzy  własną prasę; 

i>ełny je j rozw ój jeszcze nie nadszedł. Jesz

cze jest w  tysiącach gm in nieznaną, jeszcze 

światła je j ideałów  nie rzucają na kraj dość 

silnego blasku, a je j w odzow ie  dop iero do 

swej w ie lk ie j roli do jrzew ają  w  trudzie d o 

świadczeń i w  n iepogodzie zaw odów  i po 

rażek. Przypom inam  druzgocące k lęsk i an

g ie lsk iego  konserwatyzm u w  roku 1906 i l i 

beralizmu w  roku 1925; poniosły je  partie 

Uczące dw a w iek i istnienia. A  przecież b y ły  

to ty lk o  przem ija jące ep izody  w  życiu  tych 

stronnictw. T em  bardziej porażka z 4 marca 

jest d la przyszłości Cb. D. bez znaczen ia . 

a  ty lk o  na najbliższe lata wzm acnia prze

ciw n ików  z lew icy . Jednak żyw io ły  umiar

kowane, chłostane przez lat k ilka  silną falą 
radykalnej ag itac ji, w krótce  i zrozum ieją 

całą doniosłość ogólno-narodow ą i państwo

w ą ruchu chrześć.-społecznego i p rzy  na-1 

stępnych w yborach  napewnc nie staną 

w  szeregach jego  przeciw n ików . Okres po

w yborczy  nie osłabi zresztą p racy a g ita cy j

nej i organ izacy jnej w  naszem stronnictw ie 

i n ie obn iży w  je g o  zwolennikach entuzja

zmu, w ia ry  w  ju trzejsze zw ycięstw o. Ch. D. 

uie jest —  pow tarzam y raz jeszcze —  spół

ką w yborczą  i Sejm  nie jest jedynym  i na

wet nie g łów nym  terenem  je j działalności. 

YV organizacjach zaw odow ych , kulturalnych 

i po litycznych , w  sam orządzie, w  Kasach 

Chorych, w  prasie i na trybunie będzie da

le j czynną niestrudzenie, w yw iera jąc  swą 

w ewnętrzną siłą i słusznością swych żądań 

w p ływ  na państwo dużo w iększy , niż g o  

w yraża obcna ilość je j mandatów. F l u c -  

t u a t  n e c  m e r g i t u r  —  nawa się za- 

kołysała na zbałwanionem  morzu, ale za

łoga  stoi na posterunkach, dow ódcy  nie 

tracą spokoju  i ok ręt p łyn ie da le j w  k ie

runku niezm ienionym . Jan M atyasik.

„Jedynka* rozpadnie się
Warszawa. (A W ). Wedle istniejącego pro

jektu grupa prorządowa w Sejmie, składająca 
się ze 132 posłów nie podzieli się na frakcje we 
dle istniejących ugrupowań partyjnych t. zn.: 
Partji Pracy, Związku Naprawy Rzeczypospo
litej, NPR. Lewicy, konserwatystów itd. Grupa 
rządowa podzieli się jednak wedle reprezenta
cji wiejskiej i miejskiej. Przewodniczącym gru
py wiejskiej zostałby poseł Bojko, miejskiej 
poseł J. Rogowicz. Ostateczna decyzja nastąpi 
w dniach najbliższych.

Warszawa. (A W .) W  pałacu ks. Janusza Ra
dziwiłła odbyła się konferencja konserwaty
stów. na której postanowiono założyć w Sej
mie Klub konserwatystów przy zachowaniu 
ścisłego kontaktu z bezpartyjnym blokiem. 
Klub będzie liczył około 20-tu członków. 
S zc z ep o w e  omówienie taktyki konserwaty
stów pozostawiono Radzie Naczelnej Stronnic
twa Prawicy narodowej, która w dniu dzisiej
szym odbywa swojo posiedzenie w Krakowie 
w pałacu hr. Zdzisława Tarnowskiego.

U -  -

Najbliższa niedziela jest dniem wyborów 
do Senatu. Okręgiem wyborczymi jest cale wo
jewództwo krakowskie. Ponieważ przy w y  bo- 

rach do Sejmu, we wszystkich okręgach na te- 
ry tor jura województwa krakowskiego Padło 

około 190 000 głosów na listę nr. 25 — trzy 

mandaty do Senatu są dla Polskiego Bloku 
Katolickiego bezwzględnie pewne do zdobycia. 
Należy jednak wytężyć wszelkie siły 1 rozwi
nąć jak najżywszą propagandę, aby uzyskany 

stan posiadania i szanse nietylko podtrzymać, 

ale i rozwinąć. W  wyborach do Senatu są w y

borcami elementy dojrzalsze, a więc rozważ- 

niejsze i bardziej doceniające ważność silnej 
reprezentacji katolickiej i umiarkowanej 

w  przyszłym parlamencie, elementy zdające so-

Warszawa. (Tełef. wł.). Ze Lwowa doco- 

szą, że w związku z wyborami policja wpadła 

na trop zakrojonej na szeroką skalę akcji ko

munistycznej. W ykryto  w mieszkaniu lekarza 

dr. Gangla olbrzymi magazyn komunistycznej

Warszawa. (Telef. wł.). Prezes delegacji do 

rokowań handlowych polsko-niemieckich p. 

Twardowski oraz generalny sekretarz p. Adam 

klewicz wyjechali do Gdańska. Podróż ta ma 

na celu porozumienie się z Wolnem Miastem 

Gdańskiem co do jego potrzeb gospodarczych 

w związku z toczącemi się obecnie rokowania

mi handlowemi polsko-niemieckiemi. Podróż tę 

traktować należy jako wyraźne dążenie rządu 

polskiego do zapoznania się z życzeniami

We również dokładniej sprawę z niebezpieczeń

stwa wzrostu radykalnych, wrogich Kościołowi 

żywiołów w Sejmie.

Ten wzgląd wzmacnia czanse Pol. B lo
ku Katolickiego, który do wyborów senackich 

idzie z listą tymsainym nimi er em oznaczoną, 

co do Sejmu —  t. j. z listą nr. 25! Apelujemy 

do całego katolickiego społeczeństwa na tery

torium województwa krakowskiego, by solidar

nym wysiłkiem poparło listę 25!

Wszelkich informacji, odezw i kartek z nu

merami udziela na żądanie Główne Biuro W y 

borcze Polskiego Bloku Katolickiego, Kraków 

r* Potockiego 11 oraz Redakcja „Głosu Na
rodu" ul. św. Krzyża U .

bibuły, nadesłanej z Warszawy. Między ianemi 

znaleziono oryginał odezwy moskiewskiego ko 

minternu. W raz z Gangiem aresztowano pew

ną studentkę żydówkę.

Gdańska w najszerszym zakresie w  ramach 

przyszłego traktatu handlowego polsko-niesniee 

kiego. Traktat ten ma dla Gdańska pod wzglę

dem ekonomicznym ogromne znaczenie.

Warszawa. (AW -) Z końcem b. tygodnia , 
udaje się do Gdańska delegacja polska dla 
przeprowadzenia rokowań w  sprawie taryf ko
lejowych między Polską a Gdańskiem. W  pierw
szym rzędzie idzie o ujednostajnienie taryf, 
'.niesienie taryf łamanych między Tczewem 
a Gdańskiem.

Afera komunistyczna we Lwowie.

OO -

Życzenia Gdańska będą uwzględnione
P R Z Y  ZAW IE R A N IU  T R A K T A T U  Z NIEMCAMI.
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Lewica odpowiada za losy nowego Semu
„K u r. W arszaw sk i'4 stw ierdza, że  w ięk 

szość sejm ową tw orzą  obecnie mniejszości 
narodow e i  lew ica. Z  tą  lew icą  będzie się 
porozum iewać „ je d y n k a 1'.

. ^Jedynka nie szła wprawdzie do wybo
rów  z jakimkolwiek programom i stanowiła 
raczej „niesamowity przekładaniec", ale 
przecież nawrócenie Szawłów radykalnych 
nie odbywa się codziennie, Natura wilka 
ciągnie do lasu. Za dużo jest wskazówek, 
aby nie należało przewidywać, iż między 
radykalistami z Be-Be a lewicą rozpocznie 
się nie dziś, to jutro, proces porozumiewa^ 
nia się „od wypadku do wypadku".

Bardzo uproszczoną okazuje się w  tych 
warunkach rola mniejszości umiarkowanej 
w  Sejmie. W  szczególności znacznie znanie; 
sza się jej odpowiedzialność za rozwój sto
sunku parlamentu do rządu. Odpowiedzial
ność ta dzi§ historycznym ciężarem spad
nie na barki lew iey“ .

Nowy Sejm nie będzie obrazem spo
łeczeństwa.

„P o lo n ia "  przew idu je, że  w  puelu spra
wach Sejm stanie w  żyw em  przeciw ieństw ie 
do w iększości narodu,

„Mimo bowiem wyniku wyborów, które 
w  rezultacie swym dały skład Sejmu rady
kalny, społeczeństwo nasze w  większości 
swojej radykalne nie jest. Dowodem tego 
są wybory do sejmów poprzednich, z któ
rych wychodziły stronnictwa narodowe 
i  umiarkowane bardzo silnie, wysyłając do 
ciał ustawodawczych poważne ilościowo 
i  jakościowo reprezentacje, a jeśli nie stało 
się to obecnie, to tylko dlatego, że stron
nictwom tyn  uniemożliwiono swobodę w od
działywaniu na wyborców i to tak w  pra
sie. jak na zgromadzeniach przedwybor
czych. Nienormalne stosunki polityczne 
zawsze i wszędzie przyczyniają się do rady- 
kalizacji społeczeństwa, tak jest i u nas 
mimo to  stwierdzić należy, że postęp te; 
radykalizacji w  Polsce tak daleko się jesz
cze nie posunął, jakby to wyglądało z obec
nego składu Sejmu".

Wycofać listy nie mające szans 
zwycięstwa 1

„'(Jaz. W arszaw sk a " podkreśla, że  w y 
borcy pow inni w  dniu 11 m arca spełnić swó j 
obow iązek  rów n ie sumiennie, ja k  w  dniu 
4  marca-.

„Prócz tego należałoby wycofać te listy, 
które nie mają —  wnosząc z wyniku w ybo
rów do Sejmu —  żadnych szans i służą 
tylko do odciągania głosów od tych list, 
które mają szanse zdobycia mandatów.'—  
W  pierwszej linji powinni wycofać swe listy 
na Pomorzu ci wszyscy, który do Sejmu 
nie zdobyli ani jednego mandatu, jest bo- 
w ie rzeczą oczywistą, że w  przeciwnym ra
zie będą stwarzali szanse dla Niemców".

Odnosi się to  do K . Unji Z. Z., k tóra  
w  b. zaborze pruskim nie przeprowadziła  
an i jednego posła, a  w  M ałopolsco ty lk o  2 
(k s ięży  M adeja i Czuja). J e j zw olenn icy 
powinni poprzeć lis tę  P o l. B loku  K a to lic 
k iego .

W  w o j. krakow sk iem  na leża łoby rów 
n ie —  idąc za  w skazów kam i „G az. W a r 
s zaw sk ie j" —  w yco fa ć  listę nr. 24 Je j zw o 
lenn icy  pow inn i poprzeć listę P oL  Bloku 
K a to lick iego  nr. 25. N aodw ró t lista  Pol. 
B loku  K a to lick iego  nr. 25 pow inna być  w y 
cofana w  w oj. lubelskiem  na rzecz lis ty  
nr. 24, k tóra  zdobyła  tara znaczn ie w iększą 
ilość g łosów  i 2 m andaty.

A jednak żydzi głosowali na Nr 1
W  K rak ow ie  b y ło  takich stosunkowo 

n iew ielu , a le zato w  innych miastach tysią
ce g łosów  żydow sk ich  pad ły  na listę nr. 1. 
Pos  Izaak  Grynbaum  ośw iadczył „N asze 
mu P rzeg ląd ow i", żo

„w  Warszawie dzięki agitacji listy nr. 33, 
raczej przygotowano grunt dla jedynki 
i prawdopodobnie jakie 18— 20000 głosów 
żydowskich padto na jedynkę, a jakie 8—  
10.000 głosów żydowskich n a . . .  komuni
stów. Poeeł Grynbaum stwierdza jednak, że 
mimo tak fatalnego rezultatu wyborów, wy
bory te mają swą stronę pozytywną, zada
ły  bowiem kłam przesądom o wpływ ie 
Agnćly na ulicy żydowskiej".

K o ło  żydow sk ie w  nowym  Sejm ie 
znacznie mniejsze.

•ILUJniH

Bruckner nrzv własnych nroanarh Neśmiertemy Bruckner i wszyscy organmistrze trze-h 
;  firmu l K  generacji grali na © n ia i ia c l l  Z S a D r«K I B-Cl R lC g c r
Z . my Brar. Riecjer. zachwycali się Ob szlachetnym śpiewnym toneiu. 'la

niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowska i sumienna w y- 
teoana wszystkich części organowych przez zespól zfoiooy 
z 6-cin urzędników i 150 robotni ków-speci*llstów, w\ szko
lonych przez długi szereg lat, ja k  i niezrównany materiał, uży
wany do rrndowy zyskały dla organów z fabryki B-cl RiEGER 
św iatow ą a ław a. To stwierdzają rozliczne na w yższe otznacze- 
r :a  i niezliczone uznania z wszystkich państw świata Pomewai 
kupno organów jest rzeczą zantania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w  firmie

W
( J & g e r n d o r l ) .

która to firma należąc do największych i najlepiej urządzo
nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego Istnienia 

wykonała przeszło 2300 nowych organów, co nie zostało przez żanną inną firmę neweł w przytu że- 
a,u osiągnięte, i  inna B-ci łiieger w Karniowie, cały cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne 

do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny napęd do miechów organowych. V  Prospekty.

sens w
R A D Y K A L IZ A C J A  MAS LUDOW YCH.

Powoli, powoli trzeźwieje obóz B. B. z upo
jenia, w ' które go  wprawiły pierwsze wieści
0 „świetnem, a  nieoczekiwanem —  jak pisał 
wczoraj „C zas" —  zwycięstwie obozu rządo
wego". Pokazuje się bowiem że właściwym 
zwycięzcą nie jest ani B. B „ ani rząd, ale le
wica, a zwłaszcza P. P. S. Cale „zw ycięstw o" 
B. B. jest prostem przejściem części żyw iołów 
umiarkowanych i państwowych z obozów po
litycznych centrum i prawicy pod sztandary 
B. B. Nie jest więc zwycięstwem tukiem, ja 
kiego się spodziewano w kolach rządowych.

W  kołaeh tych bowiem celowano wpraw
dzie w  centruim i prawicę, ale celowano także 
w radykalny obóz robotniczy (P. P. S.) i chłop
ski (W yzwolenie, Bryl); dlatego przecież na li
stach B. B. poumieszczano pp. San ojców. Ko- 
ścialkowskieb itp. ku zmartwieniu konserwaiy- 
tów, —  dlatego odezwy B. B. gdzieniegdzie 

(nip. w  lubelskiem) apelowały do najprymityw
niejszych instynktów chłopskich, —  dlatego 
przypominano współpracę p. Marsz. Piłsudskie
go  w P. P. S. swojego czasu.

Wszystko na nici Ani socjalistyczny rohet- 
uik. ani chłop wyrwoleniowy nie poszli za we
zwaniami B. B. Poszli inni, —  poszli ci, któ
rzy dotąd stanowili oparcie dła paóstwowo- 
twórczych ugrupowań politycznych centrum
1 prawicy. W  efekcie zaś wyborów zarysowało 
się dziś na horyzoncie naszego życia politycz
nego widmo radykalizacji, jako następstwo ca
łej dotychczasowej akcji kół rządowych.

W idzi to wreszcie i „Czas" w  trzecim ćn!u 
po wyborach i podnoftąe sukces lewicy, w y
rażający się niezwykłą cyfrą prawie 200 jej 
mandatów, trąbi na alarm:

„Jest to radykalny walec o ogromnym 
ciężarze, który grozi przytłoczeniem lub 
może nawet zagładą dotychczasowym kul 
turalnym tradycjom polskim".

N ie można było w organie rządowym ostrzej 
potępić dotąd przez koła rządowe prowadzonej

„Czas" odpowiada głoszonym przez nas pogłą, 
dom w  zupełności. Zawsze byliśmy zdania, że 
akcja obozu pomajowego wymierzona jest w  
rozbicie państwowo-twórczych ugrupowań, 
prowadzi do radykalizacji społeczeństwa.

A le  nie czas na rekrymtnscje. Niebezpie
czeństwo radykalizmu jest tak wielkie, tak 
groźne, tak bezpośrednio naszemu państwu za 
graża, że całą uwagę społeczeństwa pochłonąć 
winno teraz zagadnienie przeciwstawienia się 
mu. Jeśli kraj o tak silnym procencie ludności 
robotniczej, jak Francja, w Izbie deputowanych 
ma 9S posłów socjalistycznych, gdy Polska ze 
swym słabym przemysłem będzie miała klub 
ponad 60 posłów socjalistycznych liczący, to 
niebezpieczeństwo —  każdy to przyzna —  jest 
niemałe. Jeszcze groźniej przedstawia się ta 
sprawa, gdy sobie przypomnimy, jak się stale 
klub P. P. S. w Sejmie powiększał... Z wybo
rów r. 1919 wyprowadził on —  27 posłów. W  r. 
1922 uzyskał —  41 posłów. W  r. 1928 zaś aż 
63.

Może wreszcie ten wynik wyborów otwo
rzy oczy pewnych sfer na celowość i potrzebę 

halickiej akcji robotniczej. Dotąd bowiem 
była ona przez nie sądzona jako —  socjalizm 
nawet socjalizm miał w  nich nieraz więcej y m  
patjń, niż katolicki ruch robotniczy. Wczoraj
szy „Czas" poświęcił kilka ciepłych uwag <en
cyklice ,-Rerum Novarum“ . Zapewne pierwszy 
raz. od czasu ukazania się pisma Leona NHL 
Jeśli to początek opamiętania, to  z naszej stro
ny możemy wyrazić tylko radość. Trzeba było 
tak silnego uderzenia, jak niebywały sukces 
P. P. S., by organ konserwatyzmu wykrztusił 
wreszcie z siebie przyznanie, że jedynym ra
tunkiem klasy robotniczej przed socializmem 
może być tylko rucb chrzęścijansko-spoleezry, 
Jeśli to zrozumienie dotrze wszędzie, jeśli się 
wyrazi w praktyce, to wówczas i ostatni efekt 
wyborów straci swoją grozę, a przyczyni się 
do uzdrowicuia bardzo niezdrowych stosunków

akcji politycznej. Sąd wypowiedziany przez panujących w naszym świeeie pracy. W . Z.

Kandydaci Poi. Bloku Kat. do Senatu.
Lista kandydatów „Polsk. Bloku Katodo- i Przypominamy jeszcze raz, że mandaty Se- 

k iego" nr. 25 do Senatu na wojew. krakowskie nackie przypaść mogą tylko trzem najsilniej, 
powstała —  jak wiadomo —  na podstawę ukla szym listom: 1, 2 (PPS.) 1 25. Katolicki, unnar-

C z ł o n k o w i c  i  s y m p a t y c y  
C h .  D .  p a m i ę t a j c i e  o  
F U N D U S Z U  P R A S O W Y M  
s t r n o H i c t w a .

du dwóch stronnictw: P. S. L. „P iasta" i Ch. 
i komitetu zrzeszeń urzędniczych.
Na jej czele stoi b. sen. Andrzej średuiaw- 

ski, Piastowiec. Rolnik z myślenickiego, współ
działał oddawna w  P. S. L. „P iast" i z jego ra
mienia uzyskał mandat do parlamentu wiedeń
skiego w  r. 1907. Cechuje go  głębolde ukocha
nie sprawy ludu wiejskiego, do którego nale
ży, —  umiar polityczny i wierność sztandarowi 
Piasta", którego nie opuścił wtedy, gdy taki 

p. Bojko rozrywał jedność tego obozu.
Na drugiem miejscu idzie ks. L. Kasprzyk, 

reprezentant Ch. D. Osobistość to znana szero
kim warstwom naszego województwa. Przy
bywszy w r. 1913 do Krakowa ze skromnego 
posterunku w Andrychowie, rozwinął w  na- 
szein mieście szeroko zakrojoną pracę społecz
ną: w stowarzyszeniach młodzieży i organiza
cjach robotniczych. Jest typem katolickiego 
działacza społecznego. Cechuje go  wytrwałość. 
rczlecle doświadczenie i głęboka znajomość 
współczesnych zjawisk życia społecznego.

Dalsi dwaj kandydaci należ:), do „P iasta": 
Owiński Jan, b. pierwszy kurator okręgu 

zkólnego w Krakowie, organizator szkolnic
twa na tym terenie, obecnie redaktor central
nego organu P. S. L. „Piast". —  i p. Fel, Ko- 
czur, kierownik szkoły w  Milówce, b. poseł ta  
Sejm ustawodawczy i pracownik społeeznt. —  
Piąte miejsce przypadło p. jen. Springwaldowi, 
bezpartyjnemu reprezentantowi Związków urzę
dniczych.

Końcowe miejsca na liście zajmują p. W ó j
cik Ant., prezes Chrześcij. Zw. dozoreów domo
wych w  Krakowie i „P iastow cy": pp. Krężel, 
Mączka i Szczęśniak.

kowany wyborca nie może się namyślać. Jedy
ną listą, która jego ideałom odpowiada i ma 
szanse powodzenia zarazem, to —  lista nr. 25.

Ogólne wyniki w woj. krakowskiem.
W- województwie krakowskiem lista Pol. 

Bloku Katolickiego uzyskała ogółem 189.422 
głosów, lista Nr. 24 Katol-Narodowa —  29.206 
głosów, lista Nr. 30 Unji 89.401 głosów. Ra
zem wszystkie trzy katolickie listy zdobyły 
308.029 głosów i 11 mandatów.

Na Nr. 25 padło w szczególności: w K ra
kowie 11.096 gl., w okr. A2 —  20.721, w okr. 
43 —  20 908, w  okr. 44 —  35.796, w okr. 45 —  
62.090 i w okr. 46   38-621 głosów.

Na listę Nr. 1 padło głosów 232.940. Na li
stę socjalistyczną Nr. 2 —  205.S12 głosów. Na 
Nr. 3 W yzwolenie 43 610 głosów. Stronnictwo 
Chłopskie 48.475 głosów. Związek Chłopski 
S6.231, Zjednoczenie żydowskie 50.569 gło
sów i t. d.

OWic*enia. te są jednak trochę nieścisłe, 
gdyż powiaty olkuski i miechowski, należące 
do okręgn 42 (podkrakowskiego) przy w ybo
rach do Senatu liczą się do woj. kieleckiego. 
Powiat Tarnobrzeg należy do woj. lwowskie
go. T e  powiaty nie grają jednak wielkiej roli.

Z tego zestawienia widać, że lista P. B. K. 
Nr. 25 może zdobyć 3 mandaty, Be Be dwa. 
a P. P. S. rówinież dwa. „W yzwolen ie", Stron
nictwo Chłopskie i żydzi mandatu nie uzyska
ją. Związek Chłopski może zdobyć mandat, 
o ile uzyska poparcie „W yzw olen ia" względnie 
Stronnictwa Chłopskiego.

„Słowo Poiskie" przeciw 
Naród. Demokrac i.

W  ostatniem „Słowie Polskiem" ukazał się 
wysoce sensacyjny artykuł wstępny, z które
go dajemy glówue ustępy:

„K lęska wyborcza Komitetu Katolicko- 
Narodowego jest znacznie większa, niż ta, 
której oczekiwano. L iczyło  się w najgor
szym razie na 60 mandatów, zdobyło trzy
dzieści. Z wieli.iego niegdyś stronnictwa 
zostały ruiny, które nie powinny już być 
zawadą w regeneracji nacjonalizmu polskie
go, mającego niezniszczalne swe źródła 
w uczuciu narodowem warstw ludowych 
i w całej naszej historycznej, kulturalnej 
przeszłości.

Ruch dmnofcratyczno-narodowy w  Po l
sce od czasów Popławskiego i pierwszych 
lat działalności Dmowskiego uległ w ostat-' 
niern dwudziestoleciu wielkiej bardzo ewo
lucji zmieniał nie tylko nazwy, ale i pod
stawowe idee, pierwotnym swym założę-: 
niom zaprzeczając, aż zgubił się całkowicie 
w  kleryk alnym zaułku kontrrewolucyjnego 
Iegitymizmu.

Ruch demokratyezino-narodowy w  Pol
sce zdeprawowany oportnnistycznym sto
sunkiem do państwa zaborczego, na jaki 
skazała go polityka realna jego  przywód
ców, zdemoralizowany następnie demago- 
gją, do której zmuszał go demo-liberalny 
ustrój Rzplitej, utracił zdolność opanować 
nia polskiej rzeczywistości i władnego nią' 
pokierowania. Nie m ógł się odrodzić w po
litycznie i gospodarczo umiarkowanie libo- 
ralnyeh okopach O. W . P „  ani też w  ak
cji wyborczej rozwiniętej pod hasłami „K o 
mitetu Kat. Narodowego", który nie byl 
niezem innem. jak ty lko  komitetem pogrze
bowym „Związku Ludowo-Narodowego" i  to  
zadanie spełnił znakomicie, ułatwiając pod
jęcie akcji, celem zorganizowania w  Polsce 
nowego istotnego ruchu narodowego, który,

. wolny od toksyn Zw. Lud. Naród, byłby, 
rzeczywistym dziedzicem ideowych założeń' 
ruchu wszechpolskiego, zamkniętych przed! 
dwudziestu laty w  pismach Jana Popław
skiego i  Romana Dmowskiego".

Trudno wywnioskować z tego mętnego 
oświadczenia, w  jakim kierunku zamierzają 
dalej prowadzić „Słowo Polskie" pp. Mejbaum, 
Krzeczunowicz, IV. Gotucliowski i inni nowi 
jego współwłaściciele. Jak wiadomo, w  imie
niu t. zw. „grupy stu" nabył p. Mejbaum od 
b. ministra Kucharskiego połowę wydawnictwa1 
„Słowa Polskiego", podczas gdy  druga poło
wa należy do Związku Ludowo-Narodowego* 
P. Kucharski oświadczył niedawno naszemu' 
redaktorowi, że transakcja ta nastąpiła za zgo
dą, Związku Lud. Nar. i że red. „S łowa Pol
skiego" p. Mejbaum jest narodowym demokra
tą, a tylko nieporozumienie między nim a se
kretarzem Związku Lud. Nar. na Maiopolskę 
Wschodnią było powodem chłodnego stosun
ku ,„Słowa Polsk iego" do wyborczej akcji Zw ; 
Lud, Nar. Z zacytowanego jednak w yżej arty-' 
kulu „S łow a" wynika, że p. Mejbaum —  po
dobnie jak p. Sadzewicz —  jest gruntownie 
niezadowolonym z polityki obecnej Narodowej 
Demokracji, a w szczególności krytykuje je j 
zwrot ku katolicyzmowi i przywiązanie do 
demokracji parlamentarnej. P. Mejbaum zdaje 
,ię być skrajnym nacjonalistą z odcieniem fa- 
zystowstim. W  ostatnim czasie „Słowo Pol

skie" pod jego redakcją popierało „mocną" 
wobec Ukraińców politykę wyborczą w ąow . 
Borkowskiego i raczej sympatyzowało z lekce
ważeniem Sejmu przez rząd Piłsudskiego. W i
docznie porozumienie między oboma grupami 
właścicieli „S łow a" okazało się niemożliwem,, 
skoro obecnie dziennik ten, dotąd neutralny, 
wystąpił otwarcie przeciw polityce Zw.
Nar. W  ten sposób Narodowa Demokracja tra
ci wielkie i jedyne dziś w  Małopolsce pismo 
codzienne, które posiadała od lat 27.

Refleksie powyborcze.
Postępy Ch. D. w Andry-chawszczyżnic.

Piszą nam z Andrychowa:
Walka wyborcza do Sejmu rozstrzygniętą* 

N iestety w 43 okręgu b. poseł Holeksa nie 
wyszedł! Amdrychowszczyzua stanowi jednał? 
zastanawiający obwód głosowania —  oto kie
dy wszędzie indziej nastąpiło duże przesunię
cie na Lewo albo w  kierunku bczideowej listy 
rządowej, Andrychów z okolicą cyfram; rzu" 
conyeh na Ch. D. głosów, głosi, że i w  tak 
trudnych warunkach przy pracy, dobrej wolf 
można nie tylko nie cofać się, nie tylko stać, 
ale iść naprzód. Po wyborach w  r. 1922 ogło- 

ła PPS., że już wtedy Andrych ow i zezy zna 
to jej domena niezdobyta. Słusznie, bo kiedy 
w Andrychowie ma 641 socjalistów było wte
dy 494 ósemki   to w Roozynaeh na 408 so
cjalistów było 88 ósemek, w Sułkowicach 862 
twójek. a tylko 92 ósemki. Ten stosunek był 

gdzieindziej. —  W  czasie ostatniej kadencji 
socjalizm nie zasypiał s,prawy. Niedługo przed
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wyborami sprowadzono osobnego sekretarza 
wynajęto prócz tego 5 płatnych agitatorów! 
Zdawało się. że w tem czerwonem morzu za
tonie Cb. D. W ybory wykazały, że Ch. D. 
w Andrychowie stanowi już pokaźną silę. Ch. 
D stanęła do wałki z trójką i dwójką, dzia- 
łającemi na tym terenie w  zupełnem porozu
mieniu. W samym Andrychowie musiała Ch- 
T\ wytrzymać nadto wściekłe atak! rządo
wej „1 “  i półrządowej .,30“ . Atak rządowych 
przeciwników Ch. D. prowadził miejscowy 
szynkarz niejaki A. W ietrzny. A  efekt? Oto 
w  samym Andrychowie „2“  w porównaniu 
z wyborami w r. 1922 zyskała coś ponad 100 
głosów, wychodząc z niedzielnych wyborów 
z Hczbą 773 gł. Ch. D. idzie tuż za ,.2“ -ką 
Zyskała ponad 100% głosów, bo kiedy w 1922 
miała ponad 200 głosów w mieście, dzlf zy
skała 487. —  Krzykliwa .,30“  mimo szalonej 
agitacji zdobyła tylko 394. —  a rządowa „1“ 
głosów 236. W  Sułkowicach w 1922 r. było 
głosów katolickich 92, w niedzielę padło tam 
już chadeckich głosów 270. I  znów idzie tam 
Ch. D. tuż po putkowcach. a wyraźnie góruje 
nad P. P. S. W  Targanicach zyskali socjaliści 
200% głosów więcej niż w 1922. Bo wtedy 
mieli ponad 200 głosów, dziś ponad 400. —  
A le  w 1922 nie było tam wcale Ch. D. tylko 
t. z!w. Stojałowczycy. Dziś Ch D. zyskała tam 
3~3 głosów, —  ,.24“ tylko 40. W Brzezince 
miała „8“  w r. 1922 tylko 53 gł. —  w niedzielę 
zdobyła tam Ch. D. mimo dużej agitacji „1 “ 
głosów 83, a .,1“  tylko 46. W  Roczymach było 
w  1922 r. głosów katolickich 88, przy osta
tnich wyborach już 195. Nie było wcale Ch. D. 
w  Bulowicach w r. 1922 —  dziś zdobyła już 
tam 128 głosów. Nie było jej w czerwonym 
Inwałdzłe —  dziś otrzymała tam 107 głosów 
T o  samo w  Nidku i we Wieprzu padła na ,,25“ 
najpokaźniejsza liczba głosów. Na wsiach 
w  Andrychowszczyźnie „1 “  nie miała powo
dzenia. ,.30“ została doszczętnie wymieciona. 
Na placu boju zostali socjaliści, chadecy 
i  putkowcy. Ten pozytywny wynik w Andry- 
chowskicm jest jednak wskazówką, że w każ
dej nawet najbardziej zradykalizowanej para- 
fji można politycznie po katolicku uświado
mić dużą część katolików, tylko trzeba się tej 
pracy żmudnej jąć, a nie czekać, aż ktoś to 
zrobi „Sęk“ .

J l a  zietmimeSi Gizwltei.

Posłowie „jedynki".
Z listy Nr. 1 zasiadać będą w nowym Sej

mie:
Prof. K . Bartel, prof. J. K . Kochanowski 

pułk. W. Sławek. J. Bojko, min. G. Czecho
wicz. Janusz Radziwiłł. Jan PIkulski, min. 
E. Kwiatkowski, J. Hołyński. min. Miedziński, 
M. Kościałkowsld, M. Jaroszyński, pułk. A- 
Koc. J. Barański. A . Dobiecki. Marjan Dąbrów 
ski, K. Polakiewicz. Fr. Klatka, Maks, Solań- 
ski, Z. Leehnicki, H. Loewenherz, M. Jaworska. 
W . Gołuchowski. A. Snopczyński. W. W iślic
ki. P. Romooki W. Makowski J. Styp:ński. J. 
Rogowicz, H. Brun, Ant. Amisz, M. .Sobolew
ski, S. Ludkiewicz. A . Piasecki. W . Przedpeł
ski. M. Łazarski. Konst. Krzyw icki, Eust. Sa
pieha. pułk. A . Maciesza, J- Siwiec, Tad. Mo
rawski. W . Gogolewski. St. Rutkowski Dorni 
nik Dratwa, M. Cieplak, Cz. Górski. Fel. Le
chu icki. K. Grzesik, J. Pietrzak. A. Kot, Jan 
Karkoszka, ks. prałat J. Londzin. Bonif. Bał- 
dyk, Fr. Roguszczak, prof. A. Krzyżanowsk 
Tad. Dyboski. Boi. Pochmarski, Ed. Kleszczyń- 
eki, gen. A . Galica. F. Gwiżdż. Bron. Pieracki. 
Jasiński. L. Tomaszkiewicz, W ł. Byrka, St. 
Dobrzański. St. Brrla. R. Burda. Zriz. Sta i- 
ski, P iotr Olewiński, E. Taurogiński, Konst 
Wojciechowski, W . Wysoczański. gen. R. Gó
recki, H. Mianowski, Ks. Jaruzelski, Wład. 

Kosydarski, St. W ojtowicz, Konst. Dz:eduszyc- 
ki, Joachim Woloszyński, E. Sadowski, dr. Z. 
Łebie, Kaz. Kieszkowski. Mich. Wawrzynów- 
ski, P iotr Głowiński. E. Taurogiński, Konst. 
Rutkowski, J. Mokrzecki. Kaz. Okuldcz, Wład 
Ka?rV"?eTz. I. Szcze.r' a. St. Mackiewicz, Miecz. 
Raczldewicz i St. Brokowski.

 non------
1 wśród mnie!szości narodowych 

zw rot na iewo.
_ „Nasz Przegląd" podziwia ignorancję publi

cystów .Sanacyjnych11, którzy cieszą się z kię 
ski bloku mniejszości narodowych.

,,Panowie ci nie chcą zrozumieć, że 
zwyc-iętwo Seł-Robu. Ukraińskich Socjali
stów, oraz białoruskich lewicowców, odnie
sione nad endeckim Undem i demokracją 
białoruską oznacza raczej spotęgowanie 
■wpływów rewolucyjno-niepodległościowycb. 
odbywające się kosztem stanu posiadania 
tych właśnie ugrupowań słowiańskich, któ
re nie są jeszcze stracone dla idei Polski
mocarstwowej!"
A  zatem i w obozie mniejszości narodo

wych nastąpiło przesunięcie na lewo.

P. B. K. w  w ojewództw ie  
poznańskiem .

W  wojew. poznańskiem Polski Blok Kato
lick i okazał się najsilniejszym ugrupowaniem 
wyborczem. Padło na jogo listy 190.8S9 gło-

Kongres Marjański i koronacja obrazu 
w Oosiyn.ii.

W  dniach 23 i 24 czerwca b. r. odbędzie się 
w Gostyniu (W ielkopolska) dwudniowy Kon
gres .Mariański zorganizowany z polecenia Ks 
Kardynała Prymasa przez L igę Katolicką ar
chidiecezji Gnieźnieńskiej i Poznańskiej. W re
feratach podkreślone zostanie znaczenie kultu 
Marjańskicgo dla życia katolickiego w PoLee 
Kongres zakończy <ię uroczystą koronacją słyn 
nogo obrazu Najświętszej Marji Panuy, czczo
nego od wieków w wspaniałym kościele OO 
Filipinów na św. Górze Gostyńskiej. (K A P .).

MioJz<eż na odowa Lwowa n e może 
przeboleć triumfu żydowskiego

•W dalszym ciągu demonstraeyj studenckich 
przeciwko wyborowi ze Lwowa dwóch sjoni 
stów, około 3.000 studentów zebrało się nrzed 
gmachem uniwersytetu, skąd ruszono pod poi: 
technikę, manifestując przeciwko wyborowi zt 
Lwowa połowy posłów żydowskich. W ykłady 
na uniwersytecie, politechnice, w szkole wetery
naryjnej. oraz akademji eksportowej, nie odby
ły się. Nastąpiło kilka drobnych incydentów 
w czasie których wybito szyby.

Jak wiadomo, Lw ów  jest jedynem miastem 
w Polsce, w którem przy wyborach przeszli aż 
dwaj posłowie żydowscy. Winę tego nieszla 
ehetnego triumfu żyd-owskiego nad patrjotycz- 
nem społeczeństwem Lwowa przypisać należy 
wysokiej frekwencji żydów i małej frekwencji 
Polaków przy wyborach.

Pochód młodzieży polskiej, odbyty wieczo
rem na ulicach Lwowa, nie był tak poważny 
jak manifestacja ranna. Przedewszystkiem bra
ły w nim udział grupy, podejrzanych osobników 
i szumowin, które wywołały szereg ekscesów 
Wybito wiele szyb sklepowych i zraniono lekko 
kilku policjantów, którzy pochód rozprószyli 
aresztując 60 osób (z tego tylko kilku zidenty
fikowano iako akademików). Rozprószone gru
py. pod wodzą szumowin usiłowały zdemolo
wać kilka szynków żydowskich i dom akade
mików żydowsk;ch. Po calem mieście krążyły 
«ilne natrolp policyjne.

Mowa prokuratora w proces e o mord 
ś. p. Sob fiskiego.

W  trzydziestym dnin procesu lwowskiego, 
prokurator Laniewaki wygłosił przemówienie 
trwające pdęć godzin, w którem napiętnował 
tajną robotę konspiracyjną wywrotowców, któ
rzy pod pseudonimami prowadzili agitację an
typaństwową. W  dalszym ciągu prokurator 
przeszedł do szczegółowego omówienia winy 
poszczególnych oskarżonych, a więc zbrodn: 
zdrady głównej i zbrodni szpiegostwa, popeł
nionych przez osk.: Atamańczuka, Iwana Mi
chała i Olgi Werbickieh, HGłowińskiego i Ste- 
faniszyna.

Afera poborowa we Lwowie.
W e Lw ow ie wykryto wielką aferę poboro

wą. Pewien sierżant urzędujący w P. K. U 
Lwów-miasto, wydawał poborowym, którzy o- 
trzymali kategorję A. (zdatni bez zastrzeżeń do 
służby wojskowej), książeczki wojskowe, zali
czające do [)ospolitpgo ruszenia (kategorja C.)- 
Jednego z poborowych, posiadającego fałszywą 
książeczko, schwytano w  Warszawie, a prze
prowadzone dochodzenia wykazały, ie  oszu
stwa dokonał ów  sierżant z P. K. U. Lwów.
W  związku z tem aresztowano dwóch wojsko
wych, którzy trudnili się pośrednictwem między 
poborowemi a owym sierżantem. Ponadto are
sztowano jedną osobę w Zak^-^anmn. Dochodze
nia prowadzone są w dalszym cią^u przez żan
darmerię wojskową.

ski ks. dr. Tad. Kotowski, rektor polskiej misji 
kat. na Belgję, Danję i Holandję. Ks. rektor 
Kotowski zatrzyma się najpierw w Poznaniu, 
celem odbycia konferencji w sprawach Misji i 
złożenia sprawozdania z jej działalności ks. kar 
dynałowi prymasowi Polski, p-oczem 9 marca 
przybędzie do Warszawy, celem porozumienia 
się z czynnikami rządowemi w sprawach opieki 
nad Polakami, zamieszkałymi w Belgji, Danji 
i Holandji.

POLSCY K A N D Y D A C I DO W Ę G IE R 
SKIEJ AKAD EM JI UMIEJĘTNOŚCI. Na osta-
tniem posiedzeniu węgierskiej Akadeniji Umie
jętności w Budapeszcie wysunięto kandydatury 
prezesa Polskiej Akad. Umiej, prof J. Rozwa
dowskiego z Krakowa i prof. M. ZdziechOw- 
skiego z Wilna, na członków zagranicznych 
Walne zgromadzenie Akademji w tej sprawit 
odbędzie się na wiosnę.

ROCZNIK 1905 IDZIE DO DOMU. M inister 
stwo spraw wojskowych zarządziło, że szere
gow cy rocznika 1905. którzy w październiku 
1926 r. zostali wcieleni do wojska, zostają prze 
niesieni do rezerwy. Szeregowcy tego rocznika 
służyli w  armji 17 do 18 miesięcy.

S TR A SZN A  ŚMIERĆ. W łaściciel młyna 
w Kałuszu (Pomorze), niejaki Kuliński, spadł 
z drzewa tak nieszczęśliwie, iż wbiła mu się 
w plecy tyczka chmielowa, ustawiona pod drze
wem. Nieszczęśliwy zdołał dowlec się do znaj
dującego się w pobliżu domu, zmarł jednak po 
kilkugodzinnych męczarniach.

B A N K  K R Y J Ó W K Ą  SZPIEGOW SKĄ.
W  Banku Kredytowym  w Łucku znaleziono 
bardzo ważne mateTjały, dotyczące akcji szpie
gowskiej i duże sumy na agitację 18-stki. —  
W  związku z tem aresztowano kilku urzędni
ków Banku, u których w mieszkaniu znalezio
no kompromitujący materjał.

■ OO---------

K in o  „ W A N D A “  Wyświetla dziś i codziennie K in o  i» W A N D A “
Gertrudy 5. . ---------- —— ---------------------- Gertrudy 5.

ŁOWCA  P O S A G O W Y  Dram at w 10 aktaGh. W głów nych ro lach

W ŁO D ZIM IE R Z  6 JUBAR0 W
w swej najświetniejszej kreacji, — oraz zespół najwybitnie,sz\ cii artystów ekranu 
Zuzy V e r  on, Eliza La Porto, Maty Da.schafl, A l ) o r t  SleinrUck,
Niewidziany przepych wystawy, genj^lna gra GAJDAROWA, oraz mistrzowska reżyserja 

stawia film ten w szereg najcelnieiszych filmów doby obecnej.

Początek seansów o eodzmie ■■■>. 7 i win, w niedziele o godzinie 6, 7 i WIO.
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Z  c g ] [ g | o  ś w i a t a .
Za casno już jest w powietrzu.

W  San Diego w Kalifornji szybujący na 
wysokości 100 metrów samolot, usiłował wy
minąć inny aparat, który wznosił się z ziemi i 
zderzył się z nim. spadając na ziemię wraz 
z 5 osobami które zginęły na miejscu.

D Z IE N N IK AR ZE  W  SEJMIE.
W  nowo wybranym sejmie obok oficerów, 

licznie reprezentowany będzie świat dziennikar
ski. Do sejmu wejdą następujący dziennikarze. 
Z. Berezowski, J. Petrycki, St. Stroński, L. 
Tomaszkiewicz. Gwiżdż. B. Pochmarski, Mac
kiewicz, Wołoszynowski, Piasecki, M. Dąbrow
ski, ewentualnie Walewski, Kolarski, Róg, Nie
działkowski, Dubois, Kaczanowski.

 oo------
K A R D Y N A Ł  PR YM AS  D L A  EM IGRAN

TÓW . Celem ułatwienia sprowadzania z Polski 
metryk, Ks. Kardynał-Prymas powołał do życia 
specjalne biuro w Poznaniu. Tak emigranci sa
mi, jak i przebywający na wychodźtwie księ- 
ża, proszeni o sprowadzenie metryk, zwracać 
się mogą obecnie do kaneelarji prymasowskiej 
w Poznaniu, która wszelkie formalności, zwią
zane z uzyskaniem metryk, załatwia z wielką 
sprawnością. (K A P .).

PR ZYJA ZD  R E K TO R A  M ISYJ K A T . POL
SKICH Z BELGJI, D AN JI I  HOLANDJI. 
W  pierwszrch dniach marca przybywa do Pol

ko 151.579, a na listę Katolickiej Unji 58.641 
głosów. Razem głosów katolickich oddano 
101.109 na ogólną ilość 878.000 ważnych gło
sów. Jest zatem możliwe, że w  razie wycofa
nia listy Unji nr. 30 Polski Pdok Katolicki 
uzyska 3 a conajmniej 2 mandaty senackie

sów, gdy na listę KatoL narodową nr. 24 tył- na ogólną ilość 7 w  województwie,

I w Palestynie nie życzą sobie 
zabójcy.

Jak donosi „N ow y Dziennik", rząd pales
tyński odmówił 8ł  Schwarzbartowi. zabójcy 
Petlury, zezwolenia na przyjazd, celem osiedle
nia się. Schwarzbart zatrzymał się w Syrji, po
zostającej pod protektoratem francuskim.

Czy proletarjusze mogą nosić 
krawatki?

Bolszewicy kwestjonują to pytanie.

Wszystkie dzienniki sowieckie z „Prawdą1 
na czele, rozpisują się na poważny temat czy 
noszenie krawatu jest lub nie przesądem bur- 
żuazyjnym? Młodzież komunistyczna interesuje 
się żywo tym problematem ,zdania są bardzo 
podzielone, jedni krytykują krawat bez litości: 
pewien młody komunista pisze: „Najpierw ro
botnik w łoży krawat, później pójdzie do kina, 
później kutpi klatkę z kanarkiem, nauczy się 
modnych tańców, a w końcu będzie straconym 
dla pracy w partji11. Ma również krawat i licz
nych obrońców; jeden z nich pisze, że sam 
prezes W C IK ‘a Kalinin, podczas pobytu w Tam 
bowie, miał krawat i to wywołało bardzo dobre 
wrażenie. Inny pisze, że Karol Mars jest przed
stawiony na wszystkich swych fotografjach 
w krawacie i w końcu, że sam Lenin je nosił. 

 o------

B A Z Y L IK A  MORSKA W  G D YN I. Z  inicja
tyw y  ks. bisk. Okoniewskiego, ma powstać 
w Gdyni bazylika morska. Pierwsze T o  warz y- 
two Kąpieli Morskich, które około rozbudowy 

Gdyni poniosło już wielkie zasługi, uchwaliło 
oddać 3.000 m. kw. na szczycie Kamiennej Gó
ry pod budowę przyszłej katedry. Sprawa bu
dowy bazyliki znalazła również przychylne po
parcie szerokich kół tamtejszego społeczeń
stwa.

ZGON CÓRKI M O NTALAM BERTA. W  Kzy
mie zmarła Matka de Montalambert, zakonnica 
z Sacró-Coeur, córka słynnego pisarza i mówcy 
katolickiego. W  pogrzebie zmarłej, który się 
odbył z klasztoru przy Trinita dei Momti, wziął 
udział szereg wybitnych osobistości.

L ITE R A C I L IT E W S C Y  BOJKOTUJĄ POL
SKĘ. Jak donoszą ze stolicy —  zaproszenie 
warszawskiego Penclubu, wysłane do literatów 
litewskich, nie zostało przyjęte.

JESZCZE JEDNA SOW IECKA RE PU B LI
K A . W ładze sowieckie postanowiły zorganizo
wać w północnej części Rosji samodzielną repu
blikę samojedzką. W  skład nowoutworzonej re
publiki ma weiść większa część archangielskie" 
guibernji, rejon rz. Korni. Tobolski okręg i część 
Uralskiego okręgu pomiędzy rzekami Karą i 
Oj-Ja 2-ą

12 MILJONÓW LUDZI UM IERA ROCZNIE 
W  CH INACH. Obradujący ostatnio w  Pekinie

wszechchiński zjazd lekarzy w  Pekinie ustalił, 
i e  w  Chinach umiera rocznie 12 miljonów lu
dzi, z których połowa conajmniej mogłaby uni
knąć śmierci, gdyby na czas skorzystano z po
mocy lekarza. Ponieważ jednak w „kraju środ- 
ka“  jeden dyplomowany lekarz przypada na 
100 tysięcy mieszkańców, przeto bardzo często 
pomoc lekarska okazuje się spóźnioną.

100 DOMÓW ZN IK N Ę ŁO  Z PO W IERZCH NI 
ZIEMI PRZEZ W YBUCH. W  miejscowości Sa- 
marang kolo Batawji na Sumatrze, z niewiado
mych przyczyn nastąpiła eksplozja w , fabryce 
broni. Skutki niebywale silnej detonacji były 
straszne. Przeszło 100 domów zostało doszczęt
nie zburzonych. Z gruzów wydobyto dotych
czas 30 trupów. 50 osób jest ciężko rannych.

W STR ZĄSAJĄC A  TR A G E D JA  N A  T LE  
S P IR YTYSTYC ZN E M . Od jakiegoś czasu urzę
dnicy i personal dworca kolejowego w Marbur
gu w  Austrji, znajdowali się w  stanie formal- 
nej hypnozy. Zagadkę dworca wyjaśniło dopie
ro samobójstwo zawiadowcy stacji, Schauper- 
la. W  ostatnim liście zawiadamiał on kolegów, 
że porzuca życie, aby móc im zdać raport z za
świata. Zespół urzędników opanowany spiryty
styczną psychozą, poddano badaniom, poczem 
kilku z pośród jego członków przekazano dłuż
szej obserwacji medycznej.

G R Y P A  SZALEJE  W  JAPONJI. Według
wiadomości z Tokjo, w  Japonji wybuchła osta
tnio grypa, szerząc się z niebywałą gwałtowno
ścią. W  Tok jo  ginie przeciętnie dziennie 60 
osób. Cesarz znajduje się w  stanie rekonwa
lescencji, lecz ohoroba jego córki budzi powa
żne obawy.

NOW E O D K R YC IA  N A  LE W Y M  BRZE

GU N ILU . Z Londynu donoszą o nowych od
kryciach, dokonanych w  tych dniach w  miej
scowości Sakkara między Girch i Dasbur. — i 
W  piramidach odkopano część wnętrza, w yło
żonego błękitną posadzką. Między innemi zna
leziono rzeźby pochodzące z trzeciego wieku, 
oraz modele okrętów z alabastru i  kamienia.

Ks. Jan Ofeksik
proboszcz i wicedziekan 

w Podegrodziu
opatrzony św.Sakramentami 
zasnął w  Panu dnia 1-go 
marca br. w  72 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w  so
botę rano w Podegrodziu.
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Krzyżówka Nr. 2.

P

Poziomo: 1. Wybraniec. 6. Zasłona. 7. W óz 
pancerny. 10. Część dachu. 13. Pierwsza 
część miasta znanego z początku wielkiej 
wojny. 14. Żaba w jęz. martwym. 15. Bohater 
Słowackiego. 17. Zwierzę. 18. Nagroda cno
ty. 21. Karta. 22. Język. 24. ła n  w staro- 
polskiem. 26. Zaimek osób pc niemiecku. 
27. Chwytaj; 28. Student w  dawnej Polsce.

Pionowo s
Poczciwe zwierzę domowe,
Wykrzyknik.
Ptyn
=» 26 poziomo.
Maia kończyna lub samotrzask.
Robie płótno.
Imię sbwnej artystki, równ e i potwier
dzenie w gwarze krakowskiej.
Wyspa.
Czvnno£ć rolnika.
Imię żeńskie-
Cbleb w języku obcym.
Mieszkanie pasterzy.
2 przyp z 24 poziomo.
Imię żeńskie.
Burza.
Dużv v orek- 
Wypróżniaj 23 pionowo!
Czapka.
Bóg starożytny.
Kochasz w  jęz. martwym.
Napad.
0 !c>ec lotnictwa.
Zwierzę domowe.
Granica w jęz. martwym, wyrażenie 
używane w matematyce.
Poseł z „Piasta*.
Zwierzę lub rzeka.
Ton skali muzyczne!.
Wykrzyknik używany często przez Żydów

29. Osioł w  jęz. obcym. 30. Następstwo winy- 
33. Bóstwo egipskie. 36. Zaimek wskazu
jący. 87. Żołnierz pewnego gatunku broni. 
88. Tajemnica. 39. Podarunek. 40. Imię. 42- 
Napój wyskokowy. 44. Bóstwo egipskie. 
45. 30 poziomo. 47. Imię królowej wło
skiej. 50. Naprawiaj!

Rozwiązanie Krzyżówki z er. 4 9  „Ciosu Narodu “
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Trafna rozwiązanie
krzyżówki z Nr u 49 „Głosu Narodu",

nadesłali pp.: Mar ja Siemińska, Poznań —
Fr. Bątkowski, Kraków   W itold Saraowicz,
Tarnowiec k. Jasła   ks. Felicjan Pałewioz.
Rohatyn —  Franc. Kowalik, Jarocin, wojew. 
Poznań —  Z. Tietz. Warszawa —  Antoni 
Schmidt, Dziedzice, kop. Silesia —  Adar, Kra- 
ków  —  ks. .prałat Świeykowski, Gorlice —  ks. 
Kaniak. Lw ów  —  St. Michałowska, Kraków  —

J. Bentke, Żywiec —  Jadwiga ŁubkoWska, 
Więcbork (Pomorze) —  Jan Zimler, Poznań —  
Zofja Stępniowi. Kazim ierza W ielka —  Kazi
mierz Siewierski, Kraków  —  Elżbieta W ojty- 
chówna, Krzeszowice —  Mieczysław Slósarz, 
Dubie p. Rudawa.

Oprócz tego nadesłano kilkanaście rozw iń  
zań nie trafnych.

Los przeznaczył do nagrody pp. Antoniego 
Schmidta w  Dziedzicach i Elżbietę Wojtychó- 
wnę w Krzeszowicach.

Rzeszy ciekawa.
Wymowa skóry ludzkiej.

Jedno z .pism niemieckich zamieszcza bar
dzo ciekawe uwagi na temat „języka " skóry 
ludzkiej.

Okazuje się, że skóra ludzka jest jafcgdyby 
wielką księgą, z której dokładnie wyczytać 
można stan danego organizmu, gdyż na niej 
odbijają się wszelkio zasłabnięcia i  choroby. 
W  dodatku skóra nasza jest jakby organem 
ochronnym; wykonywa ona znacznie większą 
pracę, niż wszystkie inne części naszego orga
nizmu razem wzięte. Praca jc-j polega na tern, 
że dosyła ona organizmowi do krw i te  sub
stancjo. które przyczyniają się do ochrony 
przed chorobami. Skóra jest również bardzo 
ważnym organem wydzielającym. Nawet gdy 
jesteśmy zdrowi, wydziela ona pot i łój skór
ny. Nie też dziwnego, że pracując tak w ytę
żenie dla organizmu, skóra nieraz ciężko cho
ruje sama. Według twierdzenia pref. Fischera 
z Kołonji, skóra uszkodzona wydzielająeemi 
się z  organizmu chorego truciznami;''zżera się 
poprostu w służbie dla organizmu. Objawy to 
występują szczególnie silnie przy gruźlicy. —  
Objawy gruźlicy przemawiają bardzo silnie; 
nieraz widzimy u dziecka na nodze czerwoną 
plamę lub niebieski węzeł, sterczący z owej 
plamy. N ie  to  nie boli, a jednak jest wyraźnym 
dowodem gruźlicy. Po  kilku latach zauważymy 
.na twarzy tego dziecka czerwonawe jak fa«ola 
duże węzły, wróżące tak zwanego wilka. Bla
da, nabrzmiała twarz świadczy o chorobie roz
kładającej krew; może to być choroba nerek, 
.gruźlica, lub błędnica. Żółtawo-ezerwone węzeł
k i świadczą o cukrzycy.

Doświadczenie wykazuje, że ze skóry w y 

czytać możemy nawet zawód danej osoby. Na 
miejscach bowiem, podlegających dłuższy czas 
uciskowi twarzą się nagniotki i  zgrubienia. 
Takie zgrubienia tworzą się np. u szewców nad 
kolanem, u krawców na końcach palców jid- 
Znany lekarz wiedeński Hebs, powiedział jed
nemu ze swych pacjentów: „Najp ierw  byłeś
szewcem, a teraz zostałeś kowalem” . Okazało 
się, że rzeczywiście ów pacjent m ien ił swój 
zawód przed dwoma miesiącami.

W  czasie rewolucji francuskiej ze skóry 
ludzkiej wyrabiano trzewiki i okładki na książ
ki. Okazało się wtedy, że skóra mężczyzny jest 
mocniejsza i użyteczniejsza, kobieca zaś nada
wała się jedynie na szelki itp. delikatniejsze 
rzeczy.

Tyb8t —  dach świata.
Stacja misyjna na graulcy Tybetu.

W ładze konsularne zawezwały przełożone
go  misyj katolickich na granicy Tybetu, żeby 
się schronił wraz z księżmi i zakonnicami w 
bezpieczniejsze strony. Personal misyjny trzech 
stacyj protestanckich tej samej okolicy usłu
chał wezwania i opuścił zajmowane placówki; 
misjonarze katoliccy, jakoteż SS. Franciszkan
ki „białe". które kierują schroniskiem dla trę
dowatych, a także i inne zgromadzenia zakon
ne żeńskie, pozostały jednak na stanowisku. 
Są to  prawie, że jedyni Europejczycy w  tej 

j części Chin.
Tatsienlu jest od lat 60 bazą operacyjną 

misjonarzy Paryskiego Seminarjum Misyj Za
granicznych. Stąd odbywają oni wycieczki 
w  głąb Tybetu, tego tak bardzo niedostępnego 
dla Europejczyków kraju. Tybet, ten „dach 
świata", to prawdziwa forteca buddbyzmu. do
tychczas światło w iary Chrystusowej nie może 
się do niej jsaadostad. W ikarjat ten obejmuje

pięć tysięcy katolików, są to  jednak przeważ
nie Chińczycy, mieszkający na pograniczu, po
mimo. iż sześciu misjonarzy, na ogólr.ą liczbę 
dwunastu, zajmuje posterunki bardzo ekspono
wane. tuż na granicy Tybetu. Misja w Tat- 
sieclu leży  u źródeł rzeki Yangtse. oprócz niej 
dwie inne ciągną się trochę dalej, wzdłuż gra
nicy tego tajemniczego i niedostępnego kraiu- 
Wojna pozbawiła te strony p raw e zupełnie 
opieki Chin. Toteż mówią, ze pewne stronnic
two. zachęcone przez władze w  Lassie, chce 
opanować w  imię Buddby m-onaster lamów 
w Balang. Bandytyzm w  tych stronach jest 
tak wszechwładny, że połowa misjonarzy nie 
zdołała przybyć do Tatsienlu na uroczystość 
konsekracji ks. bisk. Yalentin.

Jak żyje efcscesarzowa Zyta 
na wyonaniu.

Pewien węgierski dziennikarz, k tóry udał 
się do miejscowości Leęueitio w  Hiszpanji. 
gdzie przebywa obecnie wdowa po cesarzu 
Karolu wraz z dziećmi, opisuje obecnie na la
mach pism węgierskich życie cesarskiej ro
dziny.

O godz. 7 zrana mieszkańcy pałacu Urrib3- 
ren zbierają się w kaplicy pałacowej. Po  mszy 
i śniadaniu rozpoczynają się godziny pracy. Na 
drug'em piętrze pałacu znajduje się duża sala 
szkolna, w  której dzieci b. cesarzowej pobie
rają nauki. Najstarszy z nich. Otton, uważa
ny przez legitym istów węgierskich za prawo
w itego króla Węgier, przechodzi obecnie kurs 
nauk szóstej klasy gimnazjalnej. W ykładów 
w zakresie nauk gimnazjalnych słucha także 
młodsze rodzeństwo Ottona, Robert, FelHc 
i Adelajda, a Ludwik i Rudolf przechodzą kurs 
nauk szkoły początkowej. Wreszcie dwoje naj
młodszych dzieci cesarza Karola: Charlotta 

i Elżbieta spędzają dni jeszcze tylko na za
bawie. Nauka trwa do godz. 11-ej, poozem 
następuje przerwa, podczas której Otton, Ro
bert i Feliks używają zwykle jazdy na swych 
kucykach. O godz. 12-ej podawany jest obiad, 
po obiadzie zaś odbywają się ćwiczenia spor
towe lub wycieczki w  okolice Lecjueitio. Do 
wycieczek tych używany jest autobus na 12 
osób, podarowany niedawno b. cesarzowej 
przez króla Alfonsa hiszpańskiego. P o  podwie
czorku, o godz. 4 po poł., wznawiana jest 
nauka i trwa do godz. 7-ej. O godz. 7 min. 
30 rodzina zasiada do wieczerzy, a  o godz. 
9-tej dzieci Idą spać. Była cesarzowa czuwa 
osobiście nad wychowaniem swych dzieci, 
a zwłaszcza najstarszego syna. Stan je j ma- 
terjalny jest obecnie już zadowalający, wdo
wa bowiem po cesarzu Karolu otrzymuje po
ważne sumy z W ęgier. Składają się na to 
przeważnie dochody z byłych dóbr koronnycn. 
Najzupełniej więc bezpodstawne są wiadomo
ści, jakoby rodzina byłego cesarza znajdowała 
się w  nędzy. Z  drugiej zaś strony fałszywe są 
również złośliwe pogłoski, jakoby w Leęueltio 
prowadzone było życie na szeroką stopę. Pe
wno urozmaicenie w  tem monotonnem życiu 
stanowią częste w izyty, składane byłej cesa
rzowej.

Niema prawie dnia, aby nie odwiedzali je j 
pielgrzymi węgierscy, przybywający z Lourdes 
lub  ̂Limspias. Przybywają też delegacje leg i
tymistów wprost z Węgier. Częstym gościem 
cesarzowej jest matka króla Alfonsa. Czasa
mi zagląda też do Lecjueitio b. arcyksiążę Eu- 
genjusz. , i ,

Życzenia przyjaciółki. —  Moja droga! Choć 
późno to  robię, składam ci jednak serdeczne 
żyezenia z powodu 28 rocznicy urodzin i mam 
nadzieję, że 25-tą rocznicę obchodzić bodziesz 
w  takiem samem zdrowiu!

#
Trzy  psy. Dla celów podatkowych w  pew- 

nej osadzie trzeba było zebrać statystykę psów. 
Zrobił to jakiś skromny urzędnik w  raporcie 
tej treści: Statystyka psów. Administrator —  
jeden pies, lekarz —  jeden pies, nauczyciel —  
jeden pies. Razem trzy psy.

Policja. —  Panie posterunkowy, włamy
wacz uderzył mnie w  twarz! —  T o  świetnie. 
Niech pan tylko nie chodzi do lekarza: odcisk 
palca złoczyńcy ułatwi nam poszukiwanie.

Prosty sposób. —  Okropne jest to wielkie 
miasto —  mówi wzburzona ciocia ze wsi —  
dwóch drabów szło za mną na ulicy, —  A leż 
ciociu —  mówj mała, lecz doświadczona Zo- 
siońka. —  Czemuż ciocia się nie obejrzała? B y
liby na pewno sobio poszli-

RADJO W  AM ERYCE. 
Cudzoziemiec; —  Przepraszam pana. nie

mógłby mi pan powiedzieć, gdzie mogę kupić 
części składowe do aparatu radjowego?

—  Czy widzi pan ton budynek kościelny?
—  Tak, ale przecież tam nie sprzedają apa

ratów radjowych!
—  Oczywiście, ale jest to też jedyny punkt 

w całem mieście, gdzie radjoaparatów nie sprze
dają,

6 M i
(Roman Dyboski: „W iliam  Shakespeare". Kra
ków 1927. Nakład Krak. Spółki Wydawniczej).

Z pod piorą profesora krakowskiego uni
wersytetu, znakomitego anglisty, autora sze
regu prac z zakresu historji literatury i kultu
ry angielskiej wyszły ostatnio dwa- nowe stu- 
dja: jedno o Byronie, związane aktualnie ze 
setną rocznicą śmierci największego poety 
Albionu, drugie o Szekspirze, również bardzo 
na ozasie wobec wzrostu zainteresowania pro
blemami szekspirologji. przyceem oba te stu- 
dja odkrywają nam. obok niepospolitego za
sobu fachowej erudycji i zupełnego opanowa
nia przedmiotu, jeszcze jedną zaletę autora, 
mianowicie wielce rzadką naogół umiejętność 
łączenia zasady naukowości przedmiotu z P°* 
prulairnością prawdziwie zajmującego wykła
du. Brak takiej właśnie# naukowej a popular
nej przytem pracy o Szekspirze dawał się spe
cjalnie dotkliwie odczuć. Studja poprzedników, 
były w  przeważnej mierze już przes tarzałem!, 
względnie zbyt fragmentarycznemu w ujęciu. 
Jedyna wyróżniająca się w  tym względzie, nie
dawno również opublikowana książka L- Pi- 
uańskiego, przy całym szlachetnym pietyżmnie 
autora dla przedmiotu i kontemplacyjnej głę
bi była dla przeciętnego czytelnika za trudna, 
jeżeli nie wprost niedostępna i tylko już 
..wtajemniczony" szeksparzysta mógł z je j le 
ktury odnieść prawdziwy pożytek.

Obszerna a treściwa, ściśle naukowa a w iel
ce zajmująca, całokształt problemu przy uw- 
zględnieniu wyników najnowszych badań obej
mująca monografja prof. R. D y b o s k i e g o  
p. t. „W iliam  Shakespeare" (K raków  1927, 
Nakł. Krak. Spółki W ydawań), daje wreszcie 
to, czego najpilniej było potrzeba, daje zna
komite vademec-um dla tych, którzy dopiero 
-zukają orjentacji w  gigantycznym labiryncie 
twórczości autora ,,H a m 1 e t a".

Pomyślana zasadniczo jako wstęp do pro
jektowanego nowego wydania dzieł Szekspira 
w przekładzie J. Kasprowicza, gdy projekt 
ten ze śmiercią geujałnego transpozytora nie
stety upadł, rozrosła się w  osobne, samodziel
ne studjum, zachowując szczęśliwie &wój in- 
trodufecyjny charakter w  naukowo-popularnym 
sposobie przedstawienia rzeczy. Od utartego ty  
pu podobnych wstępów odróżnia się znamiennie 
szerokością ujęcia oraz oryginalnością poglą
dów, wynikającą z istotnego przeżycia Szeks
pir owego tworu oraz ze spoufalema się z całą 
iotyciząeą tego przedmiotu literaturą. W  roz
działach początkowych rozpoczyna prof. Dy
boski od rozpostarcia przed nami wyczerpują- 
co a zwięźle ujętego tła stosunków politycz
nych oraz kul tu r aln o-lite raelekh, by po schara
kteryzowaniu stanu teatru i  dramatu angiel
skiego w  epoce Odrodzenia, z przedstawieniem' 
co ważniejszych poprzedników Szekspira jak 
Mariowe, Ben Janson i t. p. przejść do omó
wienia peryp&tyj życiowych oraz osobliwej 
kariery aktoreko-Tirerachiej autora „Komea 
i Julii", rozprawiając się przy tej sposobno
ści z hipotezą „bacenóstyczną", jak i z inac- 
mi podobneroi teorjami, przypisującemu autor
stwo dzieł Szekspira wszelakim możliwym oso
bom. tylko nie samemu Szekspirowi. Dwie trze , 
cie książki zajmuje szczegółowa analiza twór
czości straffordzkiego dramaturga, z podkre
śleniem tej stromej linji rozwojowej od mło
dzieńczego nowicjatu poprzez stopniowe usa
modzielniania się i pogłębianie talentu, po o-we 
w yżyny tragicznych konem eji: „M aekbeta",. 

..Hamleta" „K ró la  L ira ", s z c * to w y  punkt doj
rzałości gen jus zu oznaczających. W  zakończę- i 
niu wreszcie daje prof. Dyboski rzut oka na 
..sławę Szekspira w  potomności", na zagadnie
nia krytyka szekspirowskiej i najnowsze postę
py badań w  zakresie szekspirologji, ze spe- 
cjainem uwzględnieniem wpływu Szekspira na - 
literatury europejskie, m. in. i polską, ograni
czając się jednak w  tym  względzie jedynie do 
suchego podania dwuch nazwisk: Słowac
kiego i Wyspiańskiego. Szkoda, że autor sze~1 
rzej tego tematu nie rozprowadził, przynaj
mniej w  przedstawieniu dziejów Szekspira 
w Polsce. Oczywiście, pozostaje to w  związku 
z praktyczuemi założeniami książki, pomyśla
nej jako rodzaj zwięzłego prz&wodnika dla „po
czątkujących" dopiero czytelników Szekspira.

Zbyt wiele jednak w ić prof. Dyboski, zbyt 
głęboko w żył się i samodzielnie przetraw?! 
twórczość autora „Ham leta", by  i zaawanso
wani już szekspirzyści nie znaleźli tutaj sze
regu zajmujących szczegółów i cennych spo
strzeżeń. Z jakąż rozkoszą, przeczytalibyśmy 
podobnie napisany zarys całokształtu litera
tury angielskiej, której prof. Dyboski takim, 
znakomitym jest znawcą. Rajmund Berget.

Aforyzmy.
Niejeden bogacz uważa, że na liście ubo

gich, których powinien obdarzyć jałmużną —  
je s t . . .  pierwszym ubogim.

•  *  •

Gdy skarżysz się lekarzowi na tw e  serce, 
ten liczy zwykle uderzenia twego pulsu —■ ale 
n igdy nie liczy  uderzeń twego. .łouu
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C o  s h rc h a ć  w  IC r a k o w ie ?
Epilog strasznej tragedji małżeńskiej.

W  najbliższych dniach przed trybunałem są1 
tdu przysięgłych w Krakowie, toczyć się będzie 
sensacyjna rozprawa przeciw Kazimierze Trze- 
eiewińskiej. Jak już swojego czasu donosiliś 
w y  dnia 9 czerwca 1927 roku rozegrała się 
ni Wadowicach straszna tragedja w domu 
Trzeciewińskieh. W  czasie, gdyż inż, Konrad 
Tirzeciewiński spal, Jena jego Kazimiera w y
strzałem z rewolweru skierowanym w skroń, 
!pozbawiła męża życia.

Sprawa ta zo względu na osoby, odgrywa

jące wybitną rolę w  życiu towarzyskim W ado
wic, będzie się toczyć w krakowskim sądzie- 
rrzeciewińska, pozbawiwszy męża życia, 
w czasie gdy  w sąsiednim pokoju spała jej 
19-letnia córka, ubrała się i zabrawszy ze so
bą re-wołwer pozła na komisarjat policji w Wa
dowicach. Tam oddając się w ręce władz bez
pieczeństwa oświadczyła krótko: „Oddaję broń, 
z której zrobiłam dopieroco użytek —  zastrze
liłam m ęża!" Rozprawa trwać będzie kilka dni

900 gramów kokainy u herszta przemytników.
iW związku z wykryciem  szajki przemytni

ków  kokainy w  Krakowie aresztowała policja 

Zygmunta Bieleckiego b. urzędnika magistra

tu krakowskiego. Organa śledcze stwierdziły, 

że członkowie szajki sprzeda-wali w  Krakowie 

i  na prowincji kokainę przemycaną przez Bie

leckiego z Berlina. Klientami przemytników 

byli nałogowi kokainiści. którzy kupowali gra

mami zabójczy narkotyk, płacąc olbrzymie

kwoty. W  domu Bieleckiego znaleziono 900 

gramów kokainy wartości 7000 zł. Prócz Bie

leckiego aresztowano jednego kupca z Kazi

mierza, a nadto pozostaje w  przesłuchaniu 6 

osób podejrzanych o sprzedaż kokainy. Zazna 

czyć należy, że obrót handlowy kokainą poza 

sprzedażą apteczną na recepty, zabroniony jest 

konwencją międzynarodową; którą podpisała 

także i  Polska.

Proces żydów-przemytników.
- Na wczorajszej rozprawie w  sądzie krakow

skim przeciw szajce żydowskich przemytni
ków. prowadził trybunał w dalszym ciągu po
stępowanie dowodowe. Brali w  niem żywy 
udział w dalszym ciągu zarówno członkowie 
sądu jak i obrońcy. W  toku przedpołudniowe
go i popołudniowego posiedzenia sądowego 
przesłuchano cały szereg świadków powoła
nych przez obrońców na poparcie tłumaczenia 
się oskarżonych. Szło tu o stwierdzenie oko- 
liczm-ości, że oskarżeni mieli zamawiać tu w  Pol 
sce za pośrednictwem ajencji Bracia Morgen- 
besser towary tekstylne w  fabryce A . Neuman 
w  Reiehembergu dla swych krewnych i  zna
jomych, przeważnie przedwojennych odbior
ców, z odstawą towaru do Czechosłowacji, że 
odbiorcy tych towarów wyzyskiwali koniunk
turę cen eksportowych, ustanowionych przez 
fabrykantów dla zamówień z Polski i że wo
bec tego szmuglu artykułami tekstylnymi wca
le  nie uprawiali(?!).

Syn oskarżonego Leona Morgenbessera Zy

gmunt M. słuchany jako świadek podał w  ogól
nych zarysach stosunek uczestników firmy 
Bracia Morgenbesser. Stanowiła ona ajencję, 
uie posiadała składu lub magazynu komisowe
go. Następnie świadek opisuje przebieg rewizji 
urzędowej. Państwowe organa skarbowe I bez
pieczeństwa zachowywały aię i postępowały zu 
pełnie poprawnie, a przynajmniej świadek ni
czego ujemnego w przewodzie czynności urzę
dowych tych organów nie zauważył. Ze wzglę
du na to. że przy protokołowaniu powstały ró
żnice zdań i trudności, przeto obrona zawnio- 
skowała dopuszczenie do rozprawy zaprzysię
żonego stenografa sądowego dla ścisłego reje
strowania przebiegu rozprawy. Trybunał wnio
sek ten uwzględnił z tern, że honorarjum dla 
stenografa mają uiścić oskarżeni. Obrońcy 
wskażą trybunałowi odpowiedniego stenogram 
fa, w  najbliższych dniach. Rozprawa przerwa
na do piątku 9 hm. zakończy się prawdopodo
bnie w  przyszły- czwartek.

Odroczenie rozprawy fałszerzy dolarów
W czoraj w  drugim dniu rozprawy przed ła

wą przysięgłych w krakowskim sądzie okr 
karnym przeciw szajce fałszerzy banknotów 
5-dolar owych. zakończono przesłuchanie oskar
żonych. W szyscy obwinieni z wyjątkiem głów
nego sprawcy Tomasza Dziedziny wyparli się 
winy. Następnie przewodniczący trybunału ar. 
Kaczmarski stwierdził, że właściciel „Z orzy " 
zakładu graficznego, niejawił się, gdyż w y je
chał na dłuższy czas w  sprawach handlowych 
do Niemiec. Obrońcy zgodzili się na odczytanie 
zeznań tego świadka, natomiast prokurator tą 

, dał osobistego jawienia się świadka na rozpra-
’ !WiQm

W obec tego trybunał po naradzie odroczył 
rozprawę do przyszłej, t  j. kwietniowej kaden
cji przysięgłych.

I *
Kraków, dnia 8-go marca 1928.

C z w a r t e k  8: św. W incentego K . św. Jana. 
P i ą t e k  9: św. Franciszki wd.
P i ą t e k  9: wschód słońca o godz. 6.08, za

chód o 17. 35.

PR ZYJA ZD  PROF. G RAH AM A. Dziś we 
czwartek przyjeżdża do Krakowa prof. Tomasz 
Graham, zajmujący się specjalnie kweetją w y
chowania fizycznego młodzieży amerykańskiej. 
Prof. Graham zwiedzi zabytki naszego mmsta. 
poczem będzie podejmowany śniadaniem przez 
rektora^ Marchlewskiego, na btórem prof. R- 
Dyboski, J- N ow ak  i H. Siedlecki poinformują 
działacza amerykańskiego o życiu kulturainem 
Polski i o naszych wyższych uczelniach.

STAROSTW O GRODZKIE W  K R A K O W IE . 
''Jak, wiadomo, dekretem Prezydenta Rzpltej 
Dyrekcja policji w  Krakowie zamieniona zo- 
stała na starostwo grodzkie. Z dniem dzisiej
szym więc, tj. z dniem 8 marca br. urzędowa 
nazwa Dyrekcji policji w  Krakow ie opiewa 
„krakowskie starostwo grodzkie".

RUCH M OTOROW Y K R A K Ó W — W IE L I
CZKA. Dyrekcja kolei w  Krakowie zawiada
mia, że celem ułatwienia nabywania biletów 
jazdy wagonem motorowym z Krakowa do W ie
liczki i z powrotem lub odwrotnie wprowadza 
się z dniem 12 bm. tygodniowe bilety powrot
ne, opiewające na 12 jazd od poniedziałku do 
soboty włącznie, które będzie można nabywać 
** kasie biletów motorowych na głównym 
flw oro ł po normalnej cenie w  soboty, niedziele

Zawodowi fa łszerze.
Wczorajszą rozprawę w  sądzie okr. karnym 

w Krakowie przeciw szajce fałszerzy stempli 
zajęło dalsze przesłuchanie oskarżonych. —  
Wszyscy oskarżeni w  liczbie 8-miu wypierają 
się winy, twierdząc, że główni sprawcy Gold- 
finger i Kotarba z  zemsty wplątali ich w tę 
sprawę i obciążają ich niesłuszneini zarzutami.

Dziś rozpocznie się przesłuchanie świad
ków, których wezwano do rozprawy w  liczbie 
kilkunastu. Zaznaczyć należy, że przywódcy 
tej szajki Kotarba i Goldfinger byli w  swoim 
czasie zasądzeni na kilkuletnie ciężkie więzie
nie za fałszowanie koron czeskich w głośne] 
aferze Dr. Drohłicha, żyda, kandydata adwo
kackiego.
: o—-------
i poniedziałki. Sprzedaż tych biletów rozpocz
nie się 10 bm.

W Y D Z IA Ł  ZW IĄ ZK U  OFICERÓW  REZER
W Y . Koło krakowskie wybrało na Walnem 
Zgromadzeniu Kola w  dn. 22 lutego następu
jący W ydział: prezes mjr. roz. Radwański K a
zimierz, wiceprezes por. rez. prof. Knebloch 
Bronisław, sekretarz ppor. Lisowski Stanisław, 
skahnik pipor. prof. Mazur Stanisław, gospodarz 
kpt. inż. Stoy Edward. W ydziałow i: ppor. rez. 
sędzia Buratowiski W ładysław, por. rez. Jack o 
wioz Stanisław.

R A D JO W Y  TU R N IE J  PO E TYC K I. „Skrzy
dlate słowa o  kobiecie". Meeting poetów, urzą
dzony niedawno przez krakowskie K oło  lite
rackie „L ita rt“ , wykazał, jak wielkie zainrere- 
sowanie w mieście budzi tego rodzaju wieczór 
poezji. Dlatego też radjostacja krakowska z ko
lei postanowiła swoich słuchaczy zaprosić na 
podobny turniej. W  niedzielę, dnia 11 marca br. 
wieczorem staną przed mikrofonem krakow
skiej stacji następujący poeci: Renard Bujań- 
sld, Edward Dorthaymer, Jan Sztaudynger, 
Jalu Kurek i Stanisław Tarnawa, aby wynio
słe „skrzydlate słowa o kobiecie". Program au 
dycji przystosowany jest do warunków radio
wych. Ten pierwszy radjowy turniej poetycki, 
w którym biorą udział zwycięzcy z niedawne
go meetingu poetów (Ronard Bujański i Jan 
Sztaudynger) będzie wieczorem inauguracyj
nym, który zapoczątkuj© cykl dalszych tumie1- 
jów. Odbywać się one będą w miesięcznych 
odstępach i obejmą szersze kręgi. Każda audy
cja poruszy inny temat,  uwiązany silnię z  tę t

nem naszej współczesności, jak ap. radjo, ki
no, wojna, pokój etc. Organizacją tych meeiin- 
gów  zajął się p. Ronard Bujański, prezes ,JA- 
tartu’1.

N A  TA R G  KO Ń SK I w  dn. 6 bm- spędzono 
ogółem 307 kon i Płacono (za 1 sztukę): za ko
nie pojazdowe od 370 do 750 zł; za konie po
ciągowe lekkie 270 do 380 zł; za konie rzeźne 
60 do 150 zł. Sprzedano na wywóz za gramoę 
kraju 17 sztuk, na rzeź miejscową 23 sztuki. 
Popyt był zwiększony; tendencja utrzymana.

ZAM ACH SAM OBÓJęZY. W czoraj popołu
dniu wyjeżdżało Pogotow ie ratunkowa na ul. 
Warszawską, gdzie w  bratnio jednego z d°- 
mów usiłował popełnić samobójstwo jakiś 
młodzieniec mogący liczyć około 25 lat. De
sperat wypił większą ił ość (półlitrową flaszkę) 
spirytusu denaturowanego. Lekarz Pogotowia 
przewiózł niedoszłego samobójcę w  nieprzyto
mnym stanie do szpitala. Identyczności despe
rata nie stwierdzono, gdyż nie miał on przy 
sobie żadnych dokumetów.

M IĘDZY ZD E R ZAK AM I W AGONÓW . Ubie
głej nocy w czasie przetaczania wczów kolejo
wych na 6tacji w  Raszow ie dostał się pom'ę- 
dzy zderzaki przetokowy Władysław Michał 
ski i doznał zmiażdżenia prawej ręki i licznych 
mniejszych obrażeń cielesnych. Michałowskie
go  przewieziono do szpitala św, Łazarza.

AR E SZTO W AN IE  W ŁA M Y W A C Z A , Dnia 
6 bm. o godz. 10 wieczór przytrzymało dwóch 
posterunkowych Leona W itkowskiego (1. 26) 
z Chojnik bez zajęcia, który tego dnia włamał 
się do mieszkania Antoniego Czechowicza w  
klasztorze SS. Norbertanek i  skradł różne 
przedmioty wartości 750 zł. Przedmioty skra
dzione w zupełności odebrano, jego  odsta
wiono do więzień sądowych.

POŻAR. Wczoraj rano wezwano straż po
żarną na ul. Towarową 10. gdzie w  mieszka
niu p. Marji Hajnacłdej zapaliła się podłoga od 
iskry z nie-uszczelnionego komina. Straż w y
rąbała podłogo na przestrzeni 2 m kw i  ogień 
zlokalizowała.

SM UTNY KO N IEC  W YŚCIGÓW . Grupka 
chłopaków urządziła sobie wczoraj po połud
niu „zawody" rowerowe na drodze do Prądnika 
Białego. W  c rasie wyścigów jeden z jadących 
wpadł na idącego krajem ulicy Antoniego Gru
dzińskiego (la* 8), ucznia szkoły powszechnej 
i ziarna] mu nogę. Nieszczęśliwym chłopcem 
zajął się lekarz Pogotowia.

400-LECIE I-SZEJ G R A M A T Y K I W ĘG IER  
SK IEJ D RU KO W ANEJ W  K R A K O W IE . Sta
raniom Towarzystwa Miłośników Książki w y
głosi dziś czwartek 8 bm. o godz. 8 wiec z. 
w czytelni Muzeum przemysłowego prof. Dr. 
Jan Dąbrowski odczyt na temat: Erdosi Syl- 
vestqr i  jego  działalność krakowska. Wstęp 
wolny.

Z T O W A R Z Y S T W A  FILOZOFICZNEGO. 
W e czwartek 8 bm. o godz. 6 wiecz. w  sali 
Seminarjum filozof, (ul. św. Anny 12) Dr. W . 
Steinberg wygłosi odczyt pt. „Kant a logika 
tradycyjna". — Goście mile w idziani 

  —■

REPERTU AR  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.
Czwartek: ,.Faust".
Ratek : „Faust".
Sobota: „Faust", '

R E P E R T U A R  T E A T R U  „N O W O S O I*,
Czwartek: .Piękny R igo ",
Piątek: „P iękny R igo ".
Sobota.- „K to  mocniejszy"1 —  rewja,

. R E PE R TU A R  K IN O TE ATR Ó W . 

W A N D A : „Łowca posagowy".
SZTU K A : Wschód słońca,
NOWOŚCI: Cyrk Charlie Chaplin. 
B A G A T E LA : Cvrk Charlie Chaplin. 
UCIECHA: Wschód słońca.
CORSO: „Metropolie".
W A R S Z A W A : Niezwyciężona Fregata.

T A N I TY D Z IE Ń  W  TE ATR ZE  NOWOŚCI.
Dziś we czwartek 8 bm. i w  piątek 9 hm. 
c godz. 730 wieczór po cenach zniżonych od 
zł. 3.50 do 1.—  świetny wodewli K . Krum- 
łowskiego pt. „P iękny R igo". Od soboty 10 bm. 
codziennie o godz. 7.30 wieczór wspaniała Re
wja z nader urozmaiconym programem pt. „K to  
mocniejszy", w  czasio której odbywać się będą 
zapasy najznakomitszych atletów.

S Ł Y N N Y  CHÓR K O ZAK Ó W  DOŃSKICH, 
tak dobrze znany we wszystkich największych 
centrach, wystąpi w Krakow ie tylko raz je 
den, a to we wtorek 13 bm. w Starym Teatrze 
w przejeździe z Bukaresztu. Sprzedaż biletów 
rozpocznie kasa Starego Teatru od czwartku 
8 b. m.

TA M A R Ą  K A R S A W IN A  jedna z  najsław
niejszych tancerek europejskich —  wystąpi 

w  Krakow ie w  Starym Teatrze w  drugiej po
łowie marca.

TR ZE C I K O NCERT W IE LK O PO STN Y  
w  Związku Młodzieży Przemysłowej i  Ręko
dzielniczej w  Krakowie odbędzie się w  sobotę 
10 bm. o godz. 7 wiecz. w  sali teatralnej nowe
go gmachu zw iązkowego przy uL Skarbowej 2 
(dawniej Krupnicza 29). Współudział przyjęli 
pp.: Chmielowa, art. op„ Michalina Janoszanka. 
Eugenjusz Gawlikowski (koncert na pile z 
akomp. cytry i skrzypiec) oraz orkiestra sym
foniczna, Związku. Część pierwszą jjrograanu

wypełnią produkcje taneczne, deklamacje i  p o -( 
pisy muzyczne dziatwy Ochronki ludwinowskiej' 
pod kierunkiem p. Felicji Wędrychównej.

NEKROLOGJA.
ZGON ZASŁUŻONEGO KRESOW CA. W czo

raj zakończył życie w Kołom yji dr. Tadeusz 
Milewski. Zmarły był gorącym patrjotą i jed
nym z najdzielniejszych kresowców ostatnich! 
lat trzydziestu, w  ciągu których wy-bitme' 
przyczynił się do krzewienia polskości na ru
bieżach wschodniej Małopolski.

’ _ _ _ _ _ _ _  >■ r '

f  Stanisław Koperaickł. Onegdaj grono naj
bliższej rodziny, kresowych znajomych, przyja
ciół i  kolegów odprowadziło na miejsce wiecz
nego spoczynku na cmentarzu rakowickim 
w  Krakow ie ś. p. Stanisława Kopem ickiego. 
Ś. p. Stanisław Kopernicki, syn Walerego, pro
fesora Uniwersytetu warszawskiego i Marji 
z Syroczyńskich, po ukończeniu studjów tech
nicznych pracuje w  dobrach hr. W ładysława 
Branickiego, początkowo jako technik, następ
nie zaś w  charakterdze dyrektora cukrowni 
i administratora klueza sieniawskiego. Tu cały 
czas wolny od zajęć poświęca pracy społecz
nej. Zakłada między innemi pierwszą szkoły 
polską w  Rokitnie, gdzie też z jego inicjaty
w y i  przy wielkim nakładzie pracy i środków, 
materjalnych staje piękny murowany kościóL 
Przeniósłszy się do majątku w  pow. radomy- 
słdm ziemi kijowskiej, współdziała czynnie 
i finansowo w  tworzeniu tajnych szkół poi* 
skeb oraz przyczynia się w  znacznej mierze do 
wzniesienia kościoła katolickiego dla ludności-1 
polskiej we wsi Wyszewicze.

Żonaty z Marją z Wierzbickich, w  czasie 
wojny światowej zgromadza w  swym domu 
dziatwę wygnańczą, tworząc i utrzymując w ła 
snym kosztem przez trzy lata wzorową ochro
nę dla 66 dzieci polskich uciekinierów. W  la
tach 1915— 1918 zamieszkuje w  K ijow ie, aby 
mieć możność intenzywniejszej pracy społecz
nej wśród wygnańców, l i i  staje na czele sekcji 
finansowej Polskiego Towarzystwa Pomocy 
Ofiarom W ojny, a potem Macierzy Polskiej, 
gdzie światłą radą i wytężoną pracą chwaleb
nie przyczynia się do utrzymania tych instytu* 
cyj. W  roku 1919 przyjeżdża do kraju, otrzy
muje nominację na szefa Sekcji Przem ysłowej 
w  Ministerstwie Aprowizacji, a po jego zlikwi
dowaniu przenosi 6ię na W ołyń w  charakterze 
dyrektora Syndykatu Rolniczego. Z cbwiłąj 
przejścia tej instytucji w  inne ręce, porzuca ją  
i dośtaje pracę w  Okręgowej Izb ie Kontroli* 
Państwowej w  Krakowie.

Dla P. T. Duchowieństwa
znaczne alg! w nabyciu zeearów i zegarków 

nadepszych fabryk

A- S U L I K O W S K I
zegarmistrz 10 7 1 

Kraków, uiica Grodzka L. 1.
SKŁAD FABRYCZNY za ożony w r. 1858

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.

SZACHY.
RUCH SZACHOW Y W  C Z Y T E L N I TOW A-i 

R ZYSK IE J . Celem ożywienia ruchu szachową, 
go  w Czytelni Towarzyskiej wydział zorgani
zował w  swoim lokalu (Rynek gł. A -B ) syste
matyczne wykłady. W  każdy czwartek o gods. 
7 wieczorem mistrz Krakowa Chwojnik w yg ła 
szać będzie odczyty p. t. „Luźne uwagi z dzie
dziny strategji i ekonomji szachów" ilustrowa
ne przykładami, zaś w każdą sobotę o godz. 7i 
wieczorem p. Rubinstein odczyty p. t „Teorja  
szachów". Interesujący się tą piękną grą mile 
widziani. Pierwsze wykłady już 8 i 10 ban.

Ruch wydawniczy.
NR. 71, M ARC O W Y _ _  „P R Z E G L Ą D U

W SPÓŁCZESNEGO" zawiera następującą 
treść: Tadeusz Zieliński: Nauka i sentyment
wobec hellenizmu i judaizmu. —  Earico Da* 
maani: Goffredo M arneli. Konstanty Srokow
ski: „Th e  W orld  Crisis". —  Antonio Memotti1 
Corri: Bilans pięciolecia faszyzmu. —  Wła-' 
dysław Szajnocha: Kresy Karpat polskich- — ■ 
Otto Fo-rst-Battagia: Główne prądy w  współ- 
szesnem piśmienmiotwia franeus-ldem. —  Sta
nisław Srokowski: Królew iec niegdyś a dziś.—*, 
J. Metallman: Elementy determimzmu przyczy 
nowego (II).   Oskar Lange; Źródła i tło hi
storyczne ideologji społecznej Edwarda Abra- 
mowskiago". —  Przegląd miesięczny: Życie n- 
mysłowe zagranicą: Marceli Proust (Józef
Czapski).   Z  nowej literatury rumuńskiej
CJarja Kasterska-Sergescu), 508; —  Nowe wy
dawnictwa: Powieść polska (Leon Piwoński),—  
K«ięga o Gdańsku (Jan Dąbrowski), —  Z  za- 
—i P iW i dmucp-rafii (Aleksander Kiolski).

Celem uregulowania nakła
du prosimy o najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

9



Sr. 8. „GŁOS NAROKU11 z dnia 9-go marc? 1928

Zufic gaspo^irczo-spp tam.
Umorzenie nieściągalnych zaległości

PO D ATKU  PRZEM YSŁ. I  DOCHODOWEGO.

Przed wyborami mówiono o ogólnej amnestii. —  o rzupłe granice pojęcia „nieściągalności".
Termin amortj zacji: do 15 kwietnia br.

Na krótko przed wyborami do Sejmu przy
niosła prasa sanacyjna ogólnikową wiadomość
0 wydaniu rzekomo przez rzad a.mnestji po
datkowej. Obecnie pojawi! się istotnie okólnik 
Ministerstwa skarbu w  tej sprawie —  otrzy
mała go także krakowska Izba skarbowa —  
lecz w  o w iele skromniejszej treści, niż się te
go szerokie rzesze podatników spodziewały

Okólnik ten mianowicie wprowadza zasadę 
umarzania z  urzędu bez specjalnych podań
1 starań płatnika, tych zaległości w podatku 
przemysłoiwm i dochodowym, które są Oczy
wiści i nieściągalne, a to w  terminie do dnia 15 
kwietnia br. Granice dla pojęcia „nieściągal
ności1 są ustanowione bardzo szczupłe. Miano
wicie okólnik Ministerstwa me dotyczy wcale 
tych płatników, którzy nie są w  stanie wpraw
dzie zaołacić podatków, jednak utrzymują się 
jeszcze na powierzchni życia gospodarczego: 
dla tych wyj>adków pozostaje utwarta droga 
indywidualnych DCdań i osobistych zabiegów, 
z  urzędu zaś władze skarbowe 'tmarzać fcęlą 
podatki ty lko w  tych wypadkach, gdy uznają 
wszelka dalsza egzekucję za bezcelową i bez
nadziejną z fiskalnego punktu widzenia.

O iakiejś ogólnej aiuneetji podatkuwej nie
ma mowy.

Dosłowny tekst okólnika jest następujący:
W  związku ze zbliżającym się terminem za

mykania ksiąg bierczych podatku przemysło
wego i dochodowego Ministerstwo skarbu za
rządza co następuje:

Urzędv skarbowe podatków i opłat skarbo
wych poddadzą bezzwłocznie dokładnemu indy 
wklualuemu zbadaniu wszy s tir i e pochodzące 
z czasu po koniec roku 1926 zaległości w obu 
wspomnianych podatkach oraz związanych 
z  niemi grzywnach, karach za zw lokę i kosz
tach egzekucyjnych oraz ustalą na podstawie 
fuż przeprowadzonych badź jeszcze ewentual
nie uzupełnić się mających dochodzeń, które 
r  tych zaległości uważane być m agą za nie
ściągalne.

W ykazy nieściągalnych zaległości przedłożą

Urzędy s-ka -bowe przełożonej Łb ie  skarbowej 
(W ydziałow i skarbowemu) z należycie urroty- 
wowanemi wnioskami na umorzenie z tytułu 
niemożebności ściągnięcia, dołączając wszyst
kie przedmiotowe akta egzekucyjne i akta do
chodzeń.

Nieściągalność może być uzasadniona albo 
zwinięciem przedsiębiorstwa i niemożnością 
ściągnięcia należności od byłego przodsiębi&rcy 
albo śmiercią, wys migrowaniem, lub niemoż
nością ustalenia miejsca pobytu płatnika, który 
nie posiada w kraju żadnego majątku, albo 
wreszcie zupełuem zubożeniem płatnika, wzglę- 
dnie Innem! okolicznościami. uniemożJJwiająte- 
mi ściągnięcie zaległości w  ratach.

Okoliczności uzasadmające nieściągalność 
winny być rtwierdzone bądź przez kierowmka 
Urzędu osob’ --cie, bądź przez sekw^tratora; 
w tym ostatnim wyoadlui jednak tylko po dwu 
krotnem zbadaniu i protokularnem stwerdze- 
niu nieściągalności przez dwóch sekwestrato- 
rów inb sekwestratora i delegowanego do egze
kucji urzędnika.

Izby skarbowe ĆWy dział skarbowy) otrzy
mują n:niejszem upoważnienie do odpisania te
go rodzaju zaległości na podstawie rrzerifożo- 
nyob przez urzędy skarbowe wniosków, o ile 
ogólna suma zaległości dla poszczególnego pła
tnika w  obu wyżej wspomnianych podatkach 
samej Daleźoości państwowej) nie nrzekracza 

kwoty zł 5000.

Z upoważn:enia tego mogą Izby skarbowe 
korzystać do dnia 15 kwietnia 1928 r. włącznie
a zarządzenie o umorzeniu winno być pod p ia 
ne orzez prezesa Izby skarbowej i kierownika 
Wydziahi II.

n im  u 15 kw.fctnia Izby skarbowe przedło
żą Ministerstwu skarbu szczegółowe wykazy 
umorzonych zaległości z podaniem imienia i na
zwiska płatnika, wzgl. firmy, miejsca wykony
wania przedsiębiorstwa, wzgl. zamieszkania
płatnika oraz wysokości umorzonych kwot 
z oznaczenieno rodzaju podatków.

Hipoiekowenie dóbr kościelnych i zakonnych.
Podstawą do wmsu hipotecznego deklaracja ordynarjusza potwierdzona przez delegata rzą

dowego. —  W  razie odmowy potwierdzenia proces sądowy

W  „Mon.torze Polsk i  (xr. 54 z 6 bm.) i kościelna lub zakonna dochodzić swego prawa
ukazał się dekret Prezydenta Rzpltej „o  wpi- na drodze sądowej,
sywaniu do ksiąg hipotecznych praw własno
ści polskich osób prawnych kościelnych i za- 
korn ych'1. Art 1-szy postanawia 4e wpisanie 
prawa własności na imię osoby prawnej koś
cielnej lub zakonnej w  wykonaniu art. X X IV  
ust 1 i 2 Konkordatu, ma miejsce w  tym w y
padku. gdy prawo to rozciągało się na posia
daną w dniu 10 lutego 1925 r. przez osobę 
prawną kościelną lub zakonną nieruchomość 
lub inne prawo, lec*, nie było wpisane do księgi 
hipotecznej (gruntowej, w ieczystej) na je j imię.

Przez posiadanie nieruchomości lub innego 
urawa w rozumieniu omawianego rozporządze
nia, rozumie się faktyczrie władanie jawne 
i  spokojne we własnem imieniu i w  dobrej wie
rze. jakby się było właścicielem, o ile objęcie 
i  wykonywanie tego władania miało miejsce 
za wiedzą i bez sprzeciwu poprzedniego w ła
ściciele

Osobam prawnemi kościelnemi i zakonue- 
mi są jednostki i instytucje, posiadające oso
bowość Prawną w  rozumieniu prawa kanonicz
nego

Wpisanie prawa własności do księgi hipo
tecznej następuje na podstawie deklaracji wła
ściwego ordynarjusza (arcybiskupa, biskupa, 
administratora diecezji). Wymagane przez po
szczególne ustawy zezwolenie ja wnego z księ
g i w ieczystej właściciela na dokonanie wpisu 
hipotecznego nie jest potrzebne. Deklaracja 
winna zawierać:

a) dokładne określenie nieruchomości lub i,a 
innego prawa i posiadania.

b) wym'< nieuie osoby prawnej kościelnej 
lęb  zakonnej, na której imię wpis hipoteczny 
ma nastąpić,

c) podanie okoliczności i dowodów, stwier
dzających. że prawo nowyższe odpowiada w a 
runkom wyszczególnionym wyżej co do po ję  
d a  posiadania.

Deklarację poświadcza delegat rządu, wy- 
znaezo—\ dla danej diecezji przez Radę mini
strów na wniosek prezesa Rady ministrów 

z pośród funkcjonariuszy państwowych. Po
świadczenie delegata rządu jest s+wierdzeniem 
danych, zawartych w  deklaracji ordynarjusza, 
a między runami tego. że przedstawione w  de
klaracji prawo było w  posiadaniu osoby praw
nej kościelnej lub zakonnej w  dniu 10 lutego 
1925. W  razie odmowy wydam a poświadczenia

Podstawę wąrsanda prawa własności do 
księgi hipotecznej stanowi deklaracja ordyna 
rjusza, poświadczona przez delegata rządu.

Rozporządzenie niniejsze ma róm reż odpo
wiednie zastosowanie przy uwidacznianiu wpi
sów w  rejestrach, utrzymrwanyeb przez za 
stępców starszych notarjuszów, w stosunku do 
prawa własności nieruchomości, nie objętych 
księgą wieczysta., jak również przy sądoweiu 
składaniu dokumentów w  celu nabycia praw 
rzeczowych na n; :wpisanych do ksiąg grun
towych nieru< hom ościach i budynkach.

Wpis do księgi hipotecznej, dokonany gra 
podstawie rozporządzenia* nie zamyka osobom 
trzecim drogi sądowej dla docnod/enia icb 
praw. *

W pisy hipoteczne i  deklaracje eą wolne od 
opłat sądowych i stemplowych. Rozporządze
nie wchodzi w  życie 30 go  dnia po ogłoszeniu.

 -OD---------

W;ększość akclf bez zainteresowania.
Na rynku walut tendencja 'Utrzymana, dolar 

prywatnie 8-8711— 8.88, bankowo za czeki 8-90 
do 8.95. Bank Polsk: bez zmiany.

W  akcjach nastrój nieco mocniejszy, zain 
teresowanie ograniczone do czterech papierów, 
z których Siersza zyskała nieco na kursie, —  
Większość w zuotnem  zaniedbaniu, ruch małv. 
obroty niewielkie.

Na pogięła zdu Cegielski mocniejszy, reszta 
utrzymana, a ruch mały.

Not<- -an o : Siersza górnicza 13.6o— 13.75, 
A zot 6.75, Elektrownia 52.50. Jaworzno 20-25, 
Cegielski 45 do 46. 10 proc. pożyczka kolejowa 
102.75.

F U N D U J M Y
z b i o r o w e  lu b  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  na odnowienie w yk up io 
nych budynków  pokościelnvch św . Agnieszki w  Krakowie z przeznaczeniem ua 
zakład w ychow aw czy. P o  w płacenia kwoty 200 zł także dowolnemu ratami 
każdy fundator otrzvma stosowne notwierdzenie a nazwisko jego wvryte będzie 
na marmurowej płycie w kościele na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 
ogłoszone zostaniu w  dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnow ien ia wykupiommh budynków  pokościelnycn  
św. Agnieszki w  Krakowie, ul Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
aa konto Komitetu N r ’ 405.054.

Dalsza cea ełkę ufundowało ,,Wydawnictwo ilustrowanego Kurjera codziennego".

B aw ią  i podprokuratora przy Sądzie Okręgo
wym w Równem Jakóba Pruszyńskiego proku
ratorem przy tymże Sądzie Okręgowym.
tom

S i H t f f W  s fe a r to t i r e .
ŚW IAD ECTW  \  NIEZAJMOŻNOŚCF W OLNE 

OD O P Ł A T Y  STEM PLOW EJ.
Świadectwo nAezamożnuści. wydane przez 

władzę podicyjną osobie, ubiegającej się o pasz
port ulgowy luib bezpłatny, podlega zasadni
czo opłacie stemplowej w wysokości 3 zł. T y l
ko wówczas gdy zachodzą warunk: wydania 
paszportu bezpłatnego i zarazem uiszczenie po
wyższej opłaty nie jest możliwe bez dotkliwe
go uszczerbku majątkowego, może być św :v  
dectwo niezainożności wydane bez pobrania 
tej opłaty.
KONCESJE .N A  D E TA L IC ZN Ą  SPRZED AŻ 

napojów alkoholowych
Ministerstwo skarbu wyjaśniło, że w przy

padku, kiedy w obrębie Izby skarbowej niema 
inwalidów ociemniałych, ani też innych 100 
proc, inwalidów, należy wolne miejsca na kon
cesje, opróżnione wskutek dokonanej rewizji, 
obsadzać innymi, ciężko poszkodowanymi in
walidami wojennymi o mniejszej, niż 100 uroc. 
utracie zdolności do pracy. W  braku kanayda- 
tów do koncesji z kola ciężko poszkodowanych 
inwalidów wojennych —  mogą być koncesje 
nadawane także lżej poszkodowanym inwad
iom wojennym., jak również innym osobom u- 
przy? ilejowanym —  wedle uznania Izby skar
bowej, Gdyby po upływie ustalonego terminu 
przedsiębiorstwo nie było uruchom one. Izba 
skarbowa uprawniona jest nadać koncesję oso
bie nieuprzywiiejowanej. zawodowo wykwali
fikowanej, przedewszystkierr. zaś osobom z po
między miejscowych byłych konce,iana~:>i- 
szów, któiym  koncesję cofnięto we Rutek re
wizji.

O G RAN ICZEN IA  W YW O ZU  ZŁO TA  Z A 
GRANICĘ.

Rozporządzeniem Frez. Rzpltej z 15 ub. m. 
,’ akazaoo wywozu zagranicę złota w sztabach 
lub w postaci nieobrobionych odlewów. W y
wóz t kiego złota jest dozwolony tylko w  tym 
wypadku, gdy wywożący udowodni, że przy
wiózł poprzednio z zagranicy taką samą ilość 
tego kruszcu. Minister skarbu lub władza prze
zeń wyznaczona może udzielać zezwoleń na 
wywóz zagranicę złota w postaciach, w  których 
wywóz tego kruszcu jest zakazany. W  droczę 
-ezporządzemia minister skarbu może na okre 
ślony czas lub też do odwołania jen erami e zwoi 
nić do wywozu zagranicę złoto w poszczegól
nych lub wszystkich postaciach.

 on-------
Zaliczki i potyczki dla

dla plantatorów tytoniowych.
Plantatorzy tytoniu, którzy uprawiać 1-ę’ ą 

tytoń na przestrzeni, przewyższającej najniż
szy wymiar, przepisany do UDraww tytoniu 
(w  okręgach małopolskich 600 mtr. kwadr., 
w  mnycb okręgach 500 mtr. kwadr), otrzymać 
mogą bezprocentowe zaliczki pieniężne na ra
chunek przyszłymi należności za odstawiony 
monopulowi tytoń z tegorocznych zbiorów.

Fan ta+orzy którzy zobowiążą się uprawiać 
tytoń w  okresie czasu conaimniej 5 lat na prze
strzeni powyżej 1 hektara* J mogą otrzymać za 
odpowitdnieu) zabezpieczeniem oprocentowane 
pożyczki na pokrycie wydatków inwestycyj
nych połączonych z u ora we tytoń'u.

Sp< irtf
Wiolk e międzynarodowe zawody 

narciarskie o mistrzoslwo Zakonnego'.
(Kap.) Od dnia 15— 18 marca odbywać się 

oędą w Zakopanem zawody narciarskie o mi
strzostwo Zakopanego. Organizacja zawodów 
sooczywa w rekach Sekcji Narciarskiej P. T . 
T., z ramienia której kierownictwo nad przy
gotowaniem objął inż. Karol Stryjeń-ki.

Prcgram zawodów jest następujący:
15 marca odbędzie się b k g  na 5C km-, 17 

marca bieg na 18 km. 13 marca skoki na K ro
kwi. Przy biegach start i meta znajdować się 
oędą na Wilcaniku. W  razie niepogody zawo
dy odbywać się będą w górach.

Z zawodników zagranicznych zapór,dedziel 
swój udział mistrz świata —  Purkert, W  aide, 
Nemecky. Newald. Nowak Penthc (EL D W.) 
oraz dwóch W ęgrów 'ta  między nimi Nem th . 
Francuza i Szwedzi nie przyjadą ze względu 
na dużą odległość. Niemcy udziału odmówili. 
Mimo to zawody zapowiadają się nadzwyczaj 
interesująco Nie mogłyby się jednak odbyć, 
gdyby władze klimatyczne w  Zakopanem od
mówiły pomocy organizatorom. Najpewniej je
dnak władze, ze względu na dobrze zrozumia
ły kuteres Zakopanego przyjdą z pomocą or
gan zatorom, umożliwiając realcacje w Zimo- 
gamzatorom, umoż1 wdając realizację w zimo- 
■mprezy aportowej o charakterze międzynaro- 
j?' "wm

Piątek 9 marca.

Kraków (566). (5. 12 Tran: m iej a sygnału
czasu, hejnału z W ieży Marjackiej, komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego, oraz koncert z płyt 
gramofonowych, g. 15 Transmisja komunika
tów meteorologiczny i gospodarczy, g. 16.4C 
Odczyt p. t. „Z  literatury skandynawskiej'1, 
wygi. p .Dr. Lidja CioŁkoszowa. g. 17.20 Od
czyt p. t.: „Przegląd geograficzno-gospoaar- 
czy11, wygi. Dr. W . Jrmicki, Asyst. Un. Jag., 
g. 17.45 Trar^misja z Warszawy, g. 19.05 Trans 
misja komunikatu rolniczego, g. 19.15 Rozmai
tości g. 19.35 Ouczyt p. t.: „O  potrzebie sztu
ki11, wygł. p. Kasper Pochwalsld, g. 20 Trans
misja hejnału z W ieży Marjackiej, komunikat 
sportowy, g. 20.15 Transmisja z Filharmonji 
Warszawskiej.

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu, g. 15 
Komunikaty g. 16.20 Przegląd wydawnictw 
periodycznych, g. 16.40 Odczyt, g. 17 20 Od
czyt, g. 17.45 Koncert w  wykonaniu orkiestry 
mandolinistów. g. 19.05 Komunikat rolniczy, 
g  19.30 Odczyt, g. 19.55 Pogadanka muzycz
na —  wygł. prof. 3 t  Niewiadomski, g. 20 15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filhar- 
monji Warszawskiej, g. 22 Sygnał czasu, g. 
22.20 Komunikaty.

Poznań (344.8) G. 1315 Koncert muzyki 
popularnej, g. 17.45 Konce-t .orkiestry mando- 
ltnistow (Transmisja z Warszawy), g. 1915 
Rzeczy ciekawe, g. 19.30 Odczyt, g. 2015 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filhar
monji Warszawskiej.

Katowice (422) G. 16.40 Odczyt, g. 17.20 
Wykład histiorji P o lsk i g. 17.43 Koncert po
południowy z Wam za wy, g . 19.30 Odczyt g. 
19.55 Pogadanka muzyczna, g. 20 15 Transmi
sja koncertu symfonicznego z Filharmonji W ar 

szawskiej.

Sprawy urzędniczo.
M IAN O W AN IA  W  SĄD O W N IC TW IE .

Prezydent Rzplitej zamianował: sędziegc 
Sadu Okr. w Warszawie Felicjana Walerjana 
Kulikowskiego sędzią Sądu Apelacyjnego, sę
dziego Sądu Okr. w Warszawie Stanisława 
Łąckiego sędzią Sądu Apcla r.yjnego, sędziego 
śledczego w Warszawie Eugenjusza Kaniow
skiego sędzią Sądu Okręgowego w Warszawie, 
sędziego pokoju X okr. m. st. Warszawy Jana 1 

przca delegata rządu, może dana oeoba nrawna Szlązkiewicza sędzią Sądu Okręgowego w War-

• A N Y - p  
,p* Mr j iE 1

p O  F I S D A R M G N J E  *

August Forster
Helena Smolarska
Kraków, ul. Szewska 9.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
Podrj.ka taryf kajetowych.

Warszawa. (Teł wł.) Na najbliższem posie

dzeniu kon-tetu ekonomicznego rady mini

strów tua być omawiana sprawa podwyższenia 
stawek towarowej taryfy przewozowej j zade

cydowana sprawa 20% nadwyżki taryfy osobo

wej. Jak się dowiadujemy jest w  projekcie 

ażeby podwyta zenie taryfy towarowej nie do

tyczyło artykułów żywnościowych i materja- 

łów budowlanych.

Uproszczenie w « $ Im d j y  paszportów 
uSgowvcii.

Warszawa. (Teł. w ł.) Ministerstwo skarbu 

■wydało polecenie, ażeby przy w y d a jn i  u pa 

szportów ulgowych n:eza,możnym w nagłych 

wypadkach wydawnao paszporty bez świa

dectw niezaniożności. Natomiast otrzymujący 

taki paszport będzie musiał złożyć świadec

two niezamożności w trzy tygodnie po oowro- 

cie do kraju. Za niezłożenie takiego śwladec 

twa przewidywane są znaczne kary.

Likwidacja Komisii da zwalczania 
nadużyć.

Warszawa. (Tel. w ł.) Jak wiadcmo przy 

prezydjum rady ministrów urzęduje komisja do 

zwalczania nadużyć. Uprawnienia jej sięgają 

tylko ao 1 maju. Jak się dowiadujemy, w  ko

lach miarodajnych zapadło postanowienie, aby 

uprawnień nie przedłużać poza dzień 1 maja, 

tak, że od tego terminu komisja ulegnie praw

dopodobnie likwidacji.

SPRO W AD ZAM Y Z ZA G R A N IC Y  PSZENICĘ?

Warszawa. (Telef. w ł.) D ow iadu jm y się, iż 

ministerstwo przemysłu i handlu zamrerza ze

zwolić na przywóz z zagranicy pewnej partji 

; pszenicy, której brak na rynku daje sio od

czuwać.

O DZNACZENIE CZESKIE D LA  POLSKICH 

v OFICERÓW .

Warszawa. (PA T .) Dziś o godzinie 12 poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny repul.liLi 
czechosłowackiej dr. Girsa wręczył w  siedzibie 
poselstwa czechosłowackiego 20-tu oficerom 
armii polbkiej ordery Białego Lwa Miedzy rn- 
n ra i odhaczenia otrzymali: order I I  klasy
gen. T  Pisknr szef sztabu generalnego i gen. 
T . Kutrzeba, zastępca szefa sztabu general
nego.

v P. RÓ ŻYCKI PREZESEM NAJW .

T R YB U N A ŁU .

Warszawa. (Tel. wł.) W  najbliższych dninch 

na onró*nione po prezesie Sawickim stanowi
sko w  Najwyższym Trybunale Administracyj

nym ma być zamianowany p, Różycki.

NO W E PR A W O  A K C YJN E .

Warszawa. (A W .) Rada. ministrów rozpa
trzy na najbliższem posiedzeniu projekt no
wego prawa akcyjnego w  Polsce. Projekt zno
si system koncesyjny, przewiduj- rejestrację 
spółek we właściwych sądach. Zniesione będą 
.komisje rewizyjne, na których miejsce sądu 
będą wyznaczały przysięgłych buchałterów- 
rewidentów.

- o : o-

BARBUSSEA P R Z E K U P IL I BOLSZEW ICY.

Warszawa. (Tel. w ł.) Z Paryża donoszą, ic  
sensację wyw ołało we francuskich kołach lite

rackich ogłoszenie przez pismo trockistów fran

cuskich, oskarżenia pod adresem znanego pi- 

Isaiza francuskiego Barbusse‘a. Pismo to twier

dzi, że relacje Barbusse‘a z ostatniego j t g °  
pooytu w  Rosji ją  spowodowano honorarjami. 

wypłcconemi mu przez sowieckie wydawnic- 

itwo państwowe rzekomo za prawo przekładu 
niektoi ych jego  utworów na język rosyjski. 

Bororarja te sięgać mają bajecznych sum 

Prócz tego Barbusse otrzymał engagement na 

stanowisko korespondenta pism sowieckich 

w Paryżu ze sta.em wynagrodzeniem miesię- 

cznem w w y  okości 300 dolarów. Pumo rzuca 
Barbusse‘ owi oskarżenie, żo dopuścił się sprze

daży swego honoru pisarskiego i splamił w  ten 

no osób literaturę francuską.

K A T A S T R O F A  KO LEJO W A.

Warszawa. (Te le f wł.) Z Berlina donoszą, 

Se w  nocy z wtorku na środę pociąg towarowy 

najecnał pod Eannowerem na pociąg osobowy. 

Jedna osoba postała zabita, a 12 rannych

DO
gdy jest stale używany 
przez dzieci i ir.todzleź. 
zanewniaim w późniejszym 
wieku zdrowe i mocna zębf.

*m\W? HUKUHW aawMgmiatmwniBiwwiiaMaiH

Wsoóto akc’a wyborcza Kr. 25 i 24.
Warczawa. (Tel. w ł.) \v Chełmie Lufcel 

skim odbyło się posiedzenie mężów zaufania 
z listy nr. 24 i nr. 25. Po naradach pc stano

wiono wycofać listę 25 do Senatu, natomiast 

—czwać wszystkich wyborców, aby oddali gło

sy na listę nr. 24.
Podobne rokowania toczą się i w innych 

o& odkach kraju i prawdopodobnie doprowadzą 
do wspólnej akcji listy nr. 24 I nr. 25,

r . n t y s e m i t y z m  w  l - o w n i e .
Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Kowna: 

W  gmachu uniwersytetu w  Kownie rozpow

szechniane były odezwy antysemickie, podpi

sane przez studentów wydziału lekarskiego, 

zwracające uwagę, ie  lekarze żydzi zalali 

wszystkie miasteczka tak, źe lekarze chrześci

janie nie mogą sobie zdobyć placówek do pra
cy. Odezwa żąda wprowadzenia numerue elan-

sus, oskarża studentów żydów, iż nie dają 

zwłok swoich współwyznawców do zajęó pra

ktycznych i  znieważają trupy chi ześcijańokie. 

Odezwa nawołuje wszystkich studentów" do 

waiki z żydami j bojkotowania studentów ży

dów. Senat akaiem icki wydał uchwałę, potę

piającą odezwę.

Ks. Seipei o polityce zagranicznej Austrii.
Wiedeń. (P A T ). „ D z;/> o godz. 10.30 przed

południem zebrała się komisja główna austriac
kiej Rady Narodowej na posiedzenie, na któ- 
i-em kanclerz dr. Seipe! złożył spraw azjac ie  
o bieżących sprawacn polityki z igram czntj. 
Między innemi kanclerz wspomniał o k w M ji 
przeniesienia, siedziby L ig i Narodów, która to 
kwestja zajmowała dłuższy czas opinję pubbez 
ną, mimo, iż rząd austrajckj nie dał do tego 
powodów. Następnie kanclerz Seipel omówił 
swoją podróż do Pragi oraz rozmowy politycz
ne odbyte w  Pradze. W  końcu kanclerz przed
stawił wszystkie momenty kontrowersji % W ło
chami w  sprawie traktowania Niemców we 
włoskiej części Tyrolu. Na podstawie oryginal
nego .tekstu mowy premjera t.ł oskiego ogłoszo

nej w  dziennikach rzymskich, kanclerz stwier
dził, że sprawozdanie, które się ukazało w pis- 
macŁ ausirjackfcb podaje zupełnie wyraźnie 
wywody Mussolłniego, tak, że opinja publiczna 
Austrji jest zupęłnie zorjeniOwana co du po
glądów zamierzeń 1 argumentów Mussotimego, 

Po oświadczeniu kancierza wy wiązała się 
lyskusja, w  ciągu której stwierdzono zunełną 
7g idność co do dalszego zachowania się wo
bec kontrwersji z Włochami. W  ciągu dyskusji 
kanclerz odpowiadał na pykania co do stanu 
rokowań gospodarczo-politycznych z różnymi 
państwami. w  szczególności zaś co do zarzą
dzeń, która zos ały przedsięwzięte, aby prze
c z  działać niepomyślnym skutkom waloryzacji 
ceł polskich.

K e m i t c t  rozjemrtwa i bszpisozeiistwa.
pienie do tej umowy ma być zalecone pań
stwom przed najblizszem zgromadzeniem Ligi. 
Następnie komitet przyjjął projekt układu o 
nieagresji i udzioleaia pomocy. Projekt ten 
ułożony został na wzorze paktu reńskiego i słu 
żyć będzie dla zwiększenia bezpieczeństwa po
szczególnych państw.

Genewa. (P A T ). W e wtorek w  godzinach 
wieczornych odbyło się pod przewodnictw! m 
min. Benesza posiedzeniu komitetu roziemstwa 
i bezpieczeństwa. Komitet przyjął oronozycję 
ko-misji redakcyjnej w  sprawie wzoru umowy 
o regulowaniu zatargów międzynarodowych na 
drodze postępowania pojednawczego. Przystą-

lit) rokowano na temat ewakuacji Sadrenii.
Warszawa. (Telef. w ł.) Korespondent „Ku- 

rjera Warszawskiego “  donosi z  Genewy, ie  

pogłoski o rzekomych rokowaniach lub rozmo

wach na temat ewo macjl Nadrenji można uwa 

żać za bezpodstawne. W prawdzie poruszono tę

kwostjz bardzo ogólnikowo, to jeanak nie na
leży przywiązywać lo tycL ."ozmdw jakiejkol
wiek wagi, gdyż urzed wyborami po obu stro
nach Renu żadnych decydujących rokowań nie 
będzr

Węgrzy ni? pozwolą na miąsianie się
w ich wewnętrzne sprawy.

Genew l  (PAT)'. Szwajc. agencja telegr. 
Na poutnem posiedzeniu Rady L ig i odbytem 
wo środę rano zaszła o tyle niespodziewana 
zmiana, że Briand wystąpił z wnioskiem stwicr 
dzająeym, że sprawa prze.nyuiictwa kulomio
tów w  St. Gotthard powinna być i omawiana 
na posiedzeniu. Popołudniu obrady zostały na 
tychmiast podjęte przy licznym udziale nuhlicz 
cości. W  obradach brał udział przedstawiciel 
Węgier, który zajął miejsce przy stole Rady. 
Tioulesco złożył w  imion i u Małej Entouty oś
wiadczenie. według którego afera w  St. Gott- 
łrird, ze względu na jej doniosłość nie jest je
dynie snrawą Małej Ententy, lecz posiada zna
czenie ogólne i dlatego musza być podjęte za
rządzenia, które na przyszłość wykluwałyby 
tego rodzaju wypadki.

Przedstawiciel W ęgier podkreślił. Ie  stosun
ki pourędzy Wiochami a ich są,siadami nie są 
zbyt czułe. Nastrój na Węgrzech jest tego ro
dzaju. żo W ęgry nie zniosą już żadnego dalsze 
go obciążenia. W ęgry  wypraszają sobie dalsze 
mieszanie się Jo ich wewnętrznych spraw. —  
W  nrzeirówieriu swojem przedstawiciel W ęgier 
powołał się na złożone Radzie dokumenty. 

W YB R A N O  SPE C JALN Ą  KOMISJĘ.
Po  wywodach węgierskiego pr redstawiciela 

Chamberlain przedstawił wniosek wybrania ko
misji, złożonej z przedstawicieli trrech państw 
wchodzących w  układ Rady, których zadaniam

byłoby dokładne zbadanie tej sprawy ł złoże
nie Radzie .prawozdarua na jednym z następ
nych posiedzeń. Winlstm- Titulcsco i przedstawi 
ciel Węgier oświadczyli, że zgadzają się na zen 
spooób postęnowana.

1 Briand zaządał przedewszystkiem złożenia 
Radzie listów przewozowych, które towarzyszy 
ly  przesyłce brom, nadmieniając, że jest zasko
czony tern, że oryginał tych listów nie zosta
ły jeszcze iałączonu Pozatem Briand pragnie 
w yjaśn ien i, dlaczego władzo węgierskie orzy- 
stąpiły do zniszczenia kulomiotów. JakKoIwiel 
wiedziały, że Rada Lłgf Narodów na mocy go- 
stanowienia paktu, zarządzi prawdopodobnie 
dochodzenia w tej spraw s,

Prze-d^itawicie] W ęgier po tem oświadczeniu 
położył natychmiast na stół Rady 5 listów prze 
wozoyych i zaznaczył, że dopóki Rada nie po
wzięła postanowienia w sprawie przeprowadze
nia dochodzenia, rząd w^ierski posiadał całko
witą swobodę działania.

Senator Seialpja oświadczył, że dalsze pro
wadzenie publicznej debaty niesm? sensu. gdvż 
byłoby to  bardziej szkodliwem, niż pożjTcez- 
nen. dla starannego przeprowadzenia docho
dzeń. R;.da uchwalił? wybrać komitet, złożony 
z trzech członków, a mianowicie: Blockłauda. 
,rillegaóa i Prokope, k f6raby zbadała sprawę 
przemytnictwa ktfomiotów i złożyła Lidze *pr£ 
wozdanis aa jednym z najbliższych posiedzeń.

Warszawska Rada miejska kadzie 
rozw iązana.

Warszawa. (A W j. Rozeszij się pogłoski, i *  
warszawska R a ja  miejska zostanie rozwiązana. 
Motywem rozwiązania byłyby zmiany w na-! 
strojach, jakie zaszły od czasu wyborów do  
Rad> inipjsJriej. JaŁ wiadomo odpowiednik BP 
lista 25 zyskała w czasie tych wyborów z górą 
czterokrotnie mniejszą sumę głosów niż obec
nie ma lista BEL

P, Rudziński wykluczony z „W yzwolenia*
Y  arszawa, (Tel. wł.) Poprzedni prezes ldu« 

bu parlamentarnego „Wyzwolenia*4 p. Rudziń

ski, jeden z czołowych przedstawicieli tego 

stromretwa, podczas kompanji wę/borczaj zaj
mował się drukowaniem i kolportowaniem 
odezw listy ni. 1. Wobei. tego czynniki W y
zwolenia oświadczają, ie  p. Rudziński automa

tycznie przestał być członkiem tego stroanio* 

twa.

W y n ik  w y b o r ó w  v j  S a d o n k
W  okręgu nr. IG (Raaom, KońsUe, Opoczn 

no) poszczególne listy uzyskały: nr. 1 —  31122 
głosów i  2 mandaiy; FPE, —  4ti.329 gł. i  2 
mandaty, „W yzw olen ie-" —  22.JG5 głosów i 1 
mandat; Stron. Chłopskie —  22.831 gł. i  1 man 
dat; Blok Kat. Marodwy 16.838 gł. i 1 mandat; 
Polski Blok Katolicki (nr. 25) 23.760 gL  i  1 
mandat.

Z listy nr. 25 wchodzi do Sejmu b. wice
marszałek Sejmu J, Dębski (Piast), który znaj
duje się takż< na jednem z pierwszych miejsa 
listy państwowej nr. 25. , -

! Z M IA N Y  W  24.

Warszai a (Telef. w ł.) Ks. prałat Marceli 

Nowakowski, który przeszedł do Sejmu jako 

kandyaat Komitetu Katolicko-N? rod owego za 

równo z listy warszawskiej, jak i  państwowej 

postanowił przyjąć manca; poselski z listy pań 
stwowej. Wobec tego z listy warszawskiej 

wooodzi do Sejmu jako następna z kolei p. 
Iren: Puzynianka, przewodnicząca narodowej* 

organizacji kobiet.

ILU  KOM UNISTÓW  BĘDZIE W  SEJMIE?

Liczba posłów komunistycznych iue jesfi 
jeezcze dokładnie ustalona gdyż komuniści 
występowali pod różnemi firmami Zdeklaro
wanych komunistów będzie, jak się zdaje, 8. 
Conajmniej rympatykanu komunizmu są po* 
słowie Sel-Pobu Lew icy w  hczDie 4.

Liczba komunistów może się jednak jesz
cze powiększyć skutkiem ew en analnych oecfc* 
syj z partyj socjałistycznych lub radykalnych 
stronnictw chłopskich Do takich gru j aaieżą 
między innemi-. Sel. Rob. Prawica, mająca l  
posłów, 3xok Wyb. Uk-. Socj. Robę ( i i  po
słów) i  t. d„

G D YNI/ DOMAGA SIĘ  U N IE W A ŻN IE N IA  

V  Y B O R oW .

Gdynia. (A W ) Tutejsze społeczeństwo jesff 
bardzo rozgoryczone fatalni organizacją wy- 
oorów do Sejmu i  domaga się unieważnienia 
wyborów i  wyznaczenia komsarza mądowegt 
dla organizacji ponownych wyborów. W  Gdym 
i okolicy, jak równiej w Wejnerowie i  Pucki 
głosowało zaledwie 49 procent uprawnionych 
do głosowania; powodem tego była mała Ilość 
lokali wyborczych. W  Gdyni np. głosowanie 
odbwwało się w  jednym lokalu i  to  bairdzc nie- 
logodryin.

 ---------o o -— * -

Gdańsk. (A W .) Dzis ‘a] dokonano w  Gdań
sku ra iyfikrcji decyzji Trybunału Rozjemcze
go w  Hadze w  sprawie zatargu między gdań
ską Dyrekcją kolejową, a kolejarzami niemieo- 
kimi zatrudnionymi w  dyrekcji. ■ /

W Genewie słanie pmacn Ligi Nar.
Genewa. (P A T ). Rada L ig i Narodów rozwa

żała we wtorek sprawę wzniesienia w Genewie 
pałacu LigL Ze sprawozdania przed£*awioaega 
przez delegata Kuby wynisa, ze komisja 5-u. 
która przy współudziale rzeczoznawców i  ar- 
chitektów opracowała plan pałacu zakończyła 
już swe prace, Kom itet preliminował koszTa 
budowy na 19 i poł milj. fr. szw. z tem, że bu
dowa na pomieszczenie bibJjotek" będzie wznie 
siona z daru Rockcfelleia. Na czerwcowej se» 
ji przedstawiony będJe R adze  w  sprawie bu

dowy pałacu dodatkowy raport, dotyczący 
szczegółów budowy Zasadniczo ikLnak już na 
dzisiejrzem posiedzeidt zapadła decyzja co do 
wzniesienia pałacu w  Genewie. Prezes Rady 
wyraził nadzieję, że pałac L ig i Narodów będzie 
symbolem ookoju, sprawiedliwości m ięazygą. 
rodownj i  sobdamości cąłęj ludzkoicl.
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

—  Psiapary  Kozuu ie —  mruknął P a w e 
łek  —  pop iły  się wściekle. M oźnaby ich 
pozarzynać kozik iem  jak  kurczęta...

APnka przysp ieszy ła  kroku. Już nawet 
g łos parobczaka ją denerwował, Bartek, na
k ry ty  derą, stał w  pobliżu leju  po granacie, 
k tó rego  eksp lozja  z w ieczora  ogłuszyła jego  
panią. Podbiegła  doń szybko, aby nie pars
knął i p rzytu liła  tw arzyczkę  do jego  aksa
m itnej szyji...

—  Podsadzę panienkę —  o fia row a ł się 
Paw ełek . —  W  szynelu c iężko  sam em u..

Oparła stopę na jogo tw ardej, ch łop
skiej dłoni i w skoczyła  na grzeb iet czar
nego rumaka. ..B artek " zaczął zw yk łe  swe 

' prysiudy, k tó fe  K ob ie la  ‘T ,figu ram i" n azy 
wał...

—  A  ty  co?... Zostaniesz?...
—  Ostanę. D la panienki nawet przez- 

p ieczn iej. Jakby chcieli gon ić, p ow :em, że 
panienka na K onstan tynów  jechała...

—  M ożeby c i się pow iod ło  w ykraść dru 
tpego konia?...

—  N ie  da rady... Już z „B a rtk iem " do 
syć h v ło  kłopotu... Zresztą mam tu jeszcze 
robotę...

Jego głos zabrzm iał jakoś złow rogo...
—  Jaką robotę? —  spytała machinalnie
—  T e g o  Mocha trza dokończyć —  od

parł siekając ku cholew ie...

—  Zaniechajcie go, Paw le !... W  w alce 
zabijać nie grzech , a le n ieprzytom nego czło- 
w ‘ eka dobijać, to  zbrodnia... N o , zostańcie 
z Bogiem !...

—  Z Bogiem , panienko! —  rzek ł cicho 
i długą chw ilę stał w  miejscu, spoglądając 
za od jeżdżającą kłusem A linką . Mimo swej 
gruboskórności w yczu ł, że ukochana pa
nienka pow zię ła  do n iego jakaś urazę. Jak 
to pow iedzia ła  poważnie: „Zan iecha jc ie  go. 
Pau le "... S łyszane rzeczy?- Zawsze m ówiła: 
..tv “  a lbo: „P a w e łe k " , a teraz „P a w le " , 
jakby do żonatego  fornala.

Za fraśow any w ielce zaw róc ił ku dw o
rowi...

—  T o  go i poniecham, skoro raka je j 
w o la  —  mruknął. Zdrow y, chłopski rozum 
doradził mu w yrob ie  sobie orl wypadku 
alibi. Skręcił w ięc do m agazynu spirytuso
w ego i p rzy łą czy ł się do pijanej kompanii...'

A lin ka  tym czasem  zrobiła dobre pół k ilo 
metra. Okrążyła w ieś łukiom. przecięła  mała 
'aczkę. nie zm ienrtjac wciąż ten-na. D ostaw 
szy sie na dobrze sobie znana drogę polna 
przeszła z kłusa w  cwał. P erL ik i stale w  za- 
■hodnim kierunku, w iec prosto pod w iatr 
k tó ry  dał z niemmejsza siła jak  z w ieczora, 
k iedy  koło  w ia zd ow e i bram y ozekSła po
wrotu K ob ie li. Bhryosław^a w  duchu szczę
śliw y pom ysł ubrania sie w  gruby szynel 
F ed o ra .

—  G d vb v  nie on. przemarzhrb/m do ko
ło? —  myślała.

W y tę ża ją c  w zrok  przed siebie, rzucała 
przecież od czasu do czasu krótk ie  spojrze
nia na niebo. a b v  zbadać jak  daleko jeszcze 
do świtu. N ie  zdołała jednak odzyskać stra

conej rachuby czasu. Jak okiem sięgnąć, 
ciągnął się zw a rty  pierścień łun. M orze ognia 
szalało nad Konstantynow em , oraz jego  naj
bliższą okolicą. P o ża r zabudowań dworskich 
w R oztoce  musiał ogarnąć znowu jakąś sto
dołę lub stogi, g d y ż  prócz dym ów  w idać tam 
było  o lbrzym ie k rw aw e jęzory , niebu zda się 
zagraża jące pożogą. A  uie lep iej w yg ląda ła  
zachodnia połać w idnokręgu, skąd dob iega ło  
echo pojedynczych  w ystrza łów  arm nlnioh. 
W  te w łaśnie stronę spieszyła A linka, chcąc 
w yrw ać się z ogn istego koliska i pow rócić 
do swoich...

—  P ies b y  poznał czy  to także łuna, czy  
zorza poranna —  mruczała, pud nosem, zer
kając ku wschodowi... —  A le  kanonada 
ścichła jakoś...

Ostatnie spostrzeżenie b y ło  trafne. T y lk o  
oderwane detonacje w strząsały cisza nocna. 
W idoczn ie obie strony w yp oczyw a ły  po g o 
rącym w ieczorze, lub p rzygo tow yw a ły  się 
do dalszej walki... ^

—  T y lk o  jak  ja  się przedrę nnzez lin je  
bolszew ickie?...

N ;e znalazła jeszcze odpow iedzi na to 
pytanie, gd y  Bartek potknął się tak mocno, 
że nozdrzam i niemal ziem ię oo giaskał. Ścią
gnęła cugle, lecz nogi rozpędzonego konia 
w ykon a ły  nagłe opętańcze pas charlestona...

—  Rozumiem ... Pod  śniegiem  jest lód... 
Zam arznięte kałuże... >

Bartek przebył szczęśliw ie zdradzieck ie 
m iejsca, a le z  przestrachu drżą! na całem 
ciele. Poklepała go  p ieszczotliw ie  po barku 
pogadała z nim przyjaźn ie jak zawsze w  po- 
iobnycłi wypadkach czyn iła  1 ruszyła w dal
szą d rogę kłusem...

—  B y le  dopaść lasu —  szeptała, w ypa
trując z utęsknieniem czarnej ściany drzew 
a kit d v  ją -wreszcie u jrzała po godzinnej jeź- 
dzie, zaczęła ża łow ać, że odkryta  przestrzeń 
skończy się niebawem... —  T i  przynajm niej 
coś w idziałam  na k ilkadziesiąt k roków ; tam 
m ogę wpaść prosto w  łapy  bo lszew ików , 
zw łaszcza, że  jestem teraz b liże j frontu...

Stępa podjechała do p ierw szych  drzew , 
k tóre b y ły  u iejako przednią strażą w ie lk iego  
lasu. O kryte szczeln ie śmerżnym całunem, 
w yg ląd a ły  jak  stado m esam ow itycn po tw o
rów...

.Alinka zatrzym ała  korne. PożegnaJnem 
spujrzeniem objęła od leg łą  R oztokę, gdzm  
pozostała biedna Zocha, je j maleńka có
reczka i w iele, w ie le  trupów. N ie  w idziała 
dw om  oczyw iście  z  tak ie j od ległości, me 
była  nawet pewna, ozy pa trzy  we w łaści
wym  kierunku, gd y ż  łuna nad dogasającym i 
stodołam i zla ła się w  jedno z pierścieniem  
łun płonących dw orów , w iosek , m iasteczek, 
lecz styla ukochanemu gniazdu serdeczne 
pożegnanie i składała w  duszy ślub u roczy
sty. że  ieśli żyw a  w y jd z ie  z wszelkich oprę ■ 
syj. jeśli B óg  w roga  w ypędzić , skąd p rzy
szedł, dozwoli... to wwóci ezennrredzej. aby 
■ ibudow ać spalone budynki ab y  upraw iać 
znowu opuszczone zagony i stać tw ardo aż 
do śmierci na ziem i pradziadów..,

—  T y  B oże w idzisz że teraz musiałam 
uciekać, ale w ró cę ., w rócę n iezadługo! —  
rzekła półgłosem . przeżegnała  się i  odważnie 
ruszyła w  g łąb  lasu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

*  ■ D O ■  ■ ■  B O

NA U B R A N IA  M Ę S K IE  
n  I ZABZUTKI WIOSENNE,
. (  najnowsza modele w wielkim 
, wyborze po niskich cenach

f |  p o le c a  firma

wtiii. HAYUSZ 1 JAROSZ

Krakiiw Florjańska 35.

M  wyszedł z orufto i lesi do nabycia
W  KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ

KvtU*w, św. Tomasza 35. róg til. sw.Hrzijla
HOPPC ‘ Chrystus życiem mojem tom 111 w ozdobnej upr. Zł. T —

Tomy I. i II. również po „ 7*—

Lubelski i. Dr. lis. ci^stus grzesznicy z 12 rycinami „ b —

Zamówienia zamiejscowo załatwia się odwrotna pocztą.
Tli 73Z-
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g  „ S u p e r f o s f a S ”

S Fabryki Nawozów Sztu ezoych
Jóżeta i Karola Tewamickicn S. A.
Lw ów , ul. K opern ik * 9 . te le f. P «11 .
dostarcza na dogodnych w ln-ukach kredy
towych wszelkie nawozy ąztuezne w prze
syłkach wagonowych i kombinowanych. —

Fahryka w a W róollku szlacheckim , p. loee, 
t i  kel. Rymanów, ta l. Rymanów 6.

g* j ą  jg.

_ Mieszkanie

£% POiiOPOWC
zhuciinią |

p o s z u k iw a n e . ,ł *
(i* Zgłoszenia do Administracji ar 
—  Głosu Narodu* pod J. W

Z powodu przebudowy budynku drukarni
„G iosn N a ro d u "

sprzedane zostaną dwie maszyny drukarskie 
a mianowicie:

a) Maszyna rotacyjna do formatu 
54X84. (8 stronic dużych, lub 16 połówek) 
firmy Frankentnal, wraz z całem urządzeniem 
do stereotypii.

b) Maszyna pospieszna 95 X 126,
| KaLera-Modling, z wszystkiemi przyboram'. 
i

Wymienione wyżej maszyny są w starie zupełnie 
dobrym, obecnie w ruchu, zaś oddane być mogą 

nabywcy każdego czasu.

Bliższych wyjaśnień udzieli kierowun: drukarni 
.Głosu Narodu", Kraków, ulica św. Krzyża L. I 1

4 p o k o ]i> n i  tniesz- 
Knuie z przedpokojem, 

kuchnią i łazienką n« 
parterze — w nowym do
mu, w Kraicowie oa t-go 
lipca do wynajęcia za 
czyns- en. trzechletnim z 
góry. Zgt .izenio do Biura 
ogłoszeń Hupczyca, ulica 
Jagiellońska 7. dla „Alfa*.

177

r t b C L -
pszczelny — lipcowy
oatygł/, twardy, czyaty. 
baz Jomieszak pod gw* 
rancja, r własnej naiwięk- 
azaj galicyjskiej pasiaki 
wysyła za pobraniam wraz 
z naczyn'«ni i opłatą pocz
tową 4 kg. ' 6-50 ta ., 10 
kg. 30 zł., 20 kg. 31 d .

Eugeniusz BILIŃSKI
I w  Z b a ra żu . 163

INSTRUMENT A 
M U Z Y C Z N E

dała i s m v c zk a » . araz e z f ic i  
zaaasew a da tychża. —  Stara  
ia ttru m an ta  naaraw ia zastraja  
k i t u je  luh w vm isn h  na nawa

L & . H u W & L
K ra k ó w , S zew sk a  2.

Wszalkiaj parady przy zalda- 
d—ni ’ i kompletowania ze

społów orkiestra lny ch, 
udziel* b e z p ł a t n i * .

WuWórnia Kilimów
Iren y G u lw n isk iei *’

AbsoJwentki pańatw szkoły praam. srt.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poieca kilimy oraz przyjmuje zauiowiaaia wa- 
dłu<z obrmvcb wzorów, za gotówkę lub a a  raty

Świeżo wyszła z druku monografja hist.a- 

i- y c.zn o- oby e z aj o w a Kazimierza Bartoszewicza

R ' D Z I W I Ł Ł O W I E .
(Początek i dzieje rodu. T ypy  i charaktery 

Rycerze, pobożni, zdrajcy, dziwacy, oryginały. 

Kobiety Radziwiłłowslde. Obrazy z życia do
mowego naszych „królew iąt". Upadek Nieświe

ża i jego  odrodzenie).
Warszawa— Kraków. Księgarnia J. Czer

neckiego. Str. V III. i 320,

Cena egzemplarza 7 zł. 50 g r- 

Zamawiający wprost u autora Kraków, R y

nek 39, nie ponoszą kosztów przesyłki.

!! m il  TYGODNIE!!
D L A  R A D J G A W A T O R O W .

Jako REKLAMOWA SFR7EDAŹ!
W  katdv tydzień inny artykuł urządza

„ R A I W C ^ W I A T 4* sp. z ogr. odp: 

f . i d h jw ,  n o rk o ń sh o  3 . Te.. 21—są 

Obecnie od 5. do 10. mrrci. włącznie.

III. TANI TYDZIEŃ
Aparatów datektorowych i lamoowych

20s/0 opustu i  csn kataiegbwychIII

Wy srt W ma prowincję uskutecznia się 
odwrotną pocztą!!

Od 12. marca obowiązują znów normaine 
eenv kataloaowell

I ISpeszciezzakupnem!!

IILWIM

lak ład  galante ry jno-introiigatorski

MIECZYSŁAWA R O M U D
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonu a wrzftlkis roboty w za- 
kras introligatorstwa wehodrące, 
oprawia Książki skromnie i luksu
sowo, hurtownie i pojedyftcze,

oe caitach przyatipnyef i w oznaczanym tarmlnla

-f f i g s g , 5Ł g s a g g ^ 5 t :

K S IĘ G A R N IA  K R A K O W S K A  K R A K Ó W
UL. SW. TOMASZA 35. (róg ul. SW. KRZYŻA)

poleca z ostatnich nowości:

Dorszyńskl J. Ks. Kazatia Katechetyczne o przykazaniach
Boskich Zł

Jorgenaen J. Pielgrzymki franciszkańskie ,
Kmiecik «L O. Praktyczne wskazówki o wychowaniu dziici,

Książka dla rodziców i wychowawców „
Zuk iew icz K. M. O. Stabat Mater — Czytania duchowne

na czas Wielkiego Postu ,
Żywoty Świętych Pańskich na wszystkie dnie roku, opra

cowane podług Ks. P Skargi T. J. O. Prokopa, Kapu
cyna, O Bitschnaua, Benedyktyna i innych wybitnych 
autorów, ozdobnie oprawne 

Księgarnia poleca Encyklopedię Kościelną 11 tomów 
oprawnych

6 —  

12 —

3 —

3 —

35.—

. 220-

1

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

Wyda wca za „u łos N aronu" Ska i ogr oJpow. K. Hclekia. _  R idak io i naczelny i  ocłj^owre działuy Jau Matyasik. —  Drutcaruia „Ułosu Narodu" pod zarząd*** k

i t


